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sześcioro dzieci rozszarpanych 


Siraszmy wybuch śranaiu na wsi 
| pod Wilnem 


Wilmó, 8 października. | 
Okrony wypadęk wydarzył się we 
wsi Biała Woda (zniina Źukojnie), w do 


a" izby leżało we krwi sześcioro 
ziec 
Poszarpany przez odłamki, poniósł 


mu p. Kazimierza Chmielewskiego. Pod- śmierć Zenon Soroko, lat 6, a ciężkie ra: 


czas nieobecności dojmowników, 12-letni 
Zygmunt Genko prziyniósł do domu zna- 
leziony: gdzieś kija artyleryjski, u- 
zbroil się w młotek t w gronie dzieci. któ 
re otoczyły go kołerp, zajął się zbada” 
piem, co zawiera ten) niezwykły przed- 
m 

Po paru uderzenie ich nastąpił straszl 
wy wybuch. Gdy nnadbiegli sąsiedzi, na 
AEE) EA SEAST 


zuchwały napad 


rabun Romy 
ma zakład jubitersků 


Santlago de Chłje, 8 października 

* Podczas najsilniej zego ruchu uliczne, 
go dokonano: tutaj napadu rabunkowego 
fa zakład jubilerski Lehmana, położony 
w centrum miasta. 

Wartość zrabowęjnej biżuterji sięga I. 
miliona pesów. Dzięki energicznej akcji 
policii śledczej - zatrzymano herszta ban= 
„dy MaXa Reinera, obywatela niemiec- 
kiero i Geze Feldsatna, którego obywa- 
telstwa' dotychczas! nie stwierdzono. 
Obydwu aresztowanło w pensionacie n'e- 
mieckim, gdzie miegękali od kilku miesię 
cy. Znaleziono przy nich 2/3 skradzionej 
biżuterji | gotówki, 
C | 


GSajemniczy szpieś sowiecki 


przed sądem paryskim 


Paryż. 8 października 
(E) Przed 13 wydziałem karnym pa- | 
ryskiego sądu okręgowego toczyła się 


dziś sprawa niejakiego Muraille'a. oskar golskie oraz akcent cudzoziemski mogą 


żonego o szpiegostwo na rzecz Sowie- 


tów. Osobn'k en aresztowany był na wio 


snę r. b. w Marsylji. w chwili, gdy je*, 


dnemu z-robotników fabryki produktów „pozwalają * stwierdzić jego działalność 
chemicznych wręczał kwestjonarjusz za szpiczówską sprawiły, iż sąd skazał go 
wierający szereg pvtań, dotyczących o- tylko na: 3 lata więzienia i 3.000 fr. kary 


brony narodowej. Muraille- przedstawia 
prawdziwy typ szpiega międzynarodo- 
wego, Nie jest on ani franctzem. ani 
szwajcarem. za którego ostatnio poda- 
wał się. Nazwisko Marallle nie: PR Tyt 


Wecie szajki tandytów kolejowych, 


która Zrasawała pod Torumiernn 


Toruń, 8 października. 
Od pewnego czasu pociągi towarowe, 


zdążające z Warszawy na Pomorzę I w ,szcza pomiędzy stacjami Włocławek — 
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w Czechosłowacji 50 halorzy 
w Niemczech 7 fenigów, 
w Gdańsku 10 fen, gdańskich 
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Samolot ioiai 
poczte 


wpadł do morza 


New York, 8 października 
(Telegram wlasny). 

-(0 Przed kilku dniami wystartował z 
pokładu statku „Bremen“ samolot, wio- 
zący pocztę do Stanów Zjednoczonych. 

Samolot ten wpadł do wedy. a lotnicy 
utonęli, Wysłane na poszukiwania statki 
zdołały obecnie odnaleźć na wodach At- 
lantyku strzaskary samolot. Lotników 
nie odnaleziono, Statek „Almac”, który 
odkrył samolot, odtransportował go do 
portu w Parrsborough. 


ny odnieśli: Stefan Buko lat 8. Edward 
Genko lat 7. Zygmunt .Genko lat t2, Bro 
nistaw Chmielewski lat 25 leżący w ko- 
łysce 6-miesięczny Józio Chmielewski. 


Ustalenie 
nazwiska lotnika 


Ridery rozrzucoł ulÓóli an- 
tyfaszystowsfkie nad fłzy- 
mem 


Rzym. 8 października 
(Telegram własny). 


(t) Donosiliśmy już o pewnym tajem- 
niczym lotniku, który rozrzucał nad Rzy 
mem ulotki antyfaszystowskie, a nastę- 
pnie. odjechał. Mimo skrętnych poszuki- 
wań samolotu nie możfńa było odnaleźć. 
Okazuje się obecnie. że antyfaszystow- 
skim lotnikiem bvł niejaki De Bosis. W 
czasie powrotu na Korsykę samolot 
wpądł do wody. De Bosis wpław dotar? 
do brzegu.  -__ - 


nież zapewne jego prawdziwem nazwi- 
skiem, jak i szereg innych, pod któremi 
I dotąd sę ukrywał. Wybitne rysy mon- 


świadczyć o pochodzeniu rosyjskiem. 
Nie udało się jednak śledztwu ustalić 
jego tożsamości, a brak-dowodów, które 


pieniężnej.. 

Należy zaznaczyć, że Murailie przy- 
był do Francji jeszcze w rokit 1929 i òpe 
rował bezkarnie w ciągu 2 lat. 


"Rozwiązania parla- 


kierunku odwrotnym, napadane 53% mentu francuskiego 
przez bandę uzbrojonych rabusiów, zwła| domaga Z poseł rady- 
ainy 


s | Toruń. W związku z tem władze bezpie 


zeństwa urządziły zasadzkę w pociągu | , Paryż. 8 października 


Radykalny poseł Montigny zapowie- 


towarowym posniesnym nur. 9461, zdąża- 


dział, że w Izbie przedłoży rezolucję, w 


Za 'arg srem eraHiszpinii, parlamentem | 


Zamora podat się do dymisji 


Madrył, 8 października. |ko Botelli. 

Premier Zamora podał się do dy- 
misji w następstwie (incvdentu. do jakie- siedzeniu kortezów Zara, po wygio- 
go doszło na wczałajszem popoładmwo- szeniu przemówienia uzasadniajacego 
wem posiedzeniu krhrtezów. gdy dep. poprzedni e jego wystąpienie zgłosił dy , 
Botella zarzucił pr(ymierowi. Iż wvwie- misję. Następnie jednak na skutek int.r 
ra nacisk na Izbę. jażeby wypowiedzia- | wencji przewodniczącez Izby dymisję 
łą sie przeciwko nłektórym. częściom swą wycofał. Podał sie natomiast do 
przedstawionego dęy dyskusji tekstu kon dymisji przewodniczący komisji, ale ton 


W związku z tem na wieczornem po Fa wagony kilku osobników. którzy: zo 


stytucji. 

Incydent ten wywołał rozłam wśród 
deputowanych. z kiórych jgdni zaprotes 
towali. inni paparli: wystanienie Botella. 
Odnowiednia komisjh. do które; zwróco 
no się o opinię. zat'wierdziia stanowis- 


Katnstra fa. 


autobusu 
20 osófi rammei 


Brii nn, 8 października 
(Telegrg,n własny). 

(t) Na szosie pdqdmiejskiej miała miej 
sce katastrofa saniochodowa. Autobus 
z 20 pasażerami wypadł na samochód 
ciężarowy. Autobiyś został strzaskany. 
Wszyscy pasażerqywie zostali ranni, w 
tem 8 bardzo ciężko. 

Chictzzo, 8 października 
(Telesriim własny). 

(t) Wczoraj rozpoczął się sensacy'ny 
proces ptzecwko królowi szmuglerów 
AL, Capofie. Al Ga'hone oskarżony jest o 
machinacjie podatkipwe, wskutek których 
skarb państwa striyci milion dolarów. 
Jeśli sąd uzna gosw: NYM, będzie on skat“ 
zanv na 32 lata więzienia. oraz zapłace- 
nie 80.000 dolarów kary. 


ją cofnął. 

Dyskusja przeprowadzona wczoraj 
w kortezach wykazała. :ż pomiędzy Za 
morą a Izbą istnieją pewna różnice pog 
lądów na niektóre punkty knnstytutcji. 
Jakkolwiek niebezpieczeństw”. zostało 
chwilowo zażegnane, gdyż zarówno 
Zamora. jak i przewodniczący komisji 
konstytucyjnej cofnęli swe dymisje. to 


jednak w kołach politycznych wyrąża- : 


no zdanie. iż w najbliższym czasie mog 
loby, dojść do nowych 'acydentów, mia 
nowicie w chwili omawian'a spraw reli 


giinvch. wobec tego. że Zamora ł Maur» 


zapatrują sie na te sprawy” 
A niż Izba. 


Funi angielski będ: ie ustabilizowany 


dowiere po wuborach 


Paryż, 8 pażdziernika; 

(Teleu sint własnv! 
(t) Pisma dzisiejsze donoszą, 
konferencji ' 


dem Read'ngiem oraz premierem Lava- 


let. nie byłą omawiana sprawa stapiiza port 
Reading przyrzekł 


cii funta- 
Lord Reading dał ga zrozumienia, że 
rząd angielski nie przedsięweźmię obecnie 


lżadnych kroków do umocnienia kursu ! 


że na potrzeby udzielić 
wczorajszyem między lor- | większych kredytów 


Rem w stronę Torunia. 

Gdy pociąg konwojowany przez poli- 
cię mijał las w pobliżu stacji Aleksand- 
rów Kujawski. z tyłu pociągu rzuciło się 


której wezwie rząd do zaproponowania 
senatowi, by rozwiązał Izbę, a w gru- 
dniu zarządził nowe wybory. 


Montigry uzasadnia swą propozycję 
obecnemi finansowemi i gospodarczemi 
trudnościami oraz niebezpieczeństwem 
że w tych warunkach Izba uchwali bud- 
żet źle przygotowany. Wielu posłów wy 

raziło już swą zgodę na propozycję Mon 
tieny, m. in. nacjonalista Louis Marin. 


stali zauważeni. Na znak obsługi pociąg 
stanał. a w tym samym czasie z poza 
krzaków dały się słvszeć strzały karabi- 
nowe. — Kule trafiły dwóch kondukto- 
rów. którzy w kilka chwil później wyzio |T 
nęli ducha. 

Wezwana z pobliskich posterunków 
pomoc policyjna donrowadziła do aresz- 
towania 17 "niebezpiecznych opryszków, 
członków szajki napadającej na pociągi. | 


Gandfii ma się 
por mwiycofać 
New York, 8 października. s konferencii Okraglego 

p Związek bankierów a © Siolu l 
skich na. wczorajszem posiedzeniu w. = 
Atlantic Citv przviął jednogłośnie plan Londyn, 8 października. 
finansowy Hoovera. Konferencja „Okrązłego Stołu“ znaj 

W dalszym ciągu bankierzy powzięli ; duje się w stanie poważnego kryzysu. 
decyzję. wezwania rządu do wszczęcia Sprzeczńhości hindusko - muzułmańskie 
rokowań w sprawie przedłużenia mora- | dotad nie zostały usunięte. 
torium. Zebrani bankierzy proponują| Negocjacje Gandhiego z Aga Kha- 


zorganizowanie pomocy dla bezrobot-| nem. trwające dwie noce. nie dały po- 
zupełne | nych. Pomocy tej udzielać miałyby ban- | myślnym rezultatów. Rząd brytjysk:, 


ki prywatne. zajęty sprawami polityki wewnętrznej 
nie okazuje należytego zainteresowania 
dla konferencji. Delegaci brytyjscy z 
Mac Donaldem na czele będą przez na- 
stepne 3 tygodnie zajęci wyborami. gdvż 
chcąc bronić mandatów, muszą przeby 
wać w okręgach wyborczych. 


Wszystkie postanowienia konferencji 
w obecnym kongresie pozbawione będą 
‘autorytetu i mogą ulec zakwestjonowa- 
“niu przez przyszły rząd. W tych warun 
towarów francuskich do Anglji. kach kontynuowanie konferencii spoty- 
uczynić wszystko, ka się z ostrą krytyką. Oczekiwane jest 
aby harde|l francuski nie ucierpiał z por oświadczenie Gandhiego, który. nosi się 
¿vodu krachu walutowego w Anglji, z myślą wycofania się z konferencji 1 

i powrotu da indyj 
1. © 


funta przed wynikiem nowych wyborów. 
" "Francja jednak gotowa jest w razie 
rządowi angielskiemu 


‘Omawiana była również sprawa eks- 


A 
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liglicy udekaja 1 Riiety francuskie) 


Echa spadku funta we Francji. = Chaos na giełdzie 


z 


Zwykły, powszedni dzień, W Paryżu 
miljony ludzi wyległy na bulwary, 


by | 


kryzysu będzie zniknięcie z powierżzchm 
ziemi francuskiej 
angielskich turystów, 


skorzystać z ciepłej, słonecznej pogody jak to już miało miejsce z turystami nie- 


i odetchnąć świeżem powietrzem. 

Punktualnie o godzinie drugiej ulice 
znowu opustoszeją, cały ten tłum wrócł 
do swych biur, kantorów i sklepów. Ży* 
cie odmierzyło im 

jedną godzinę odpoczynku. 
Mężczyźni odpoczywają przy kawiar- 
nianych stolikach, kobiety — przy wy- 
stawach sklepowych... 

Nikomu z tego wielotysięcznego ttu- 
mu biuralistów, urzędników bankowych 
i midinetek nawet do głowy nie wpadnie 
myśl o kursie funta szterlingów, o kło- 
potach Snowdena i angielskim" kryzysie 
Filiżanka czarnej kawy u Dupont'a kosz 
tuje jalk dawniej 40 centimów, a nędzny 
obiad w „prifiksie* 8 franków 50. Dła 


wielu paryżan na tem kończą się proble-. 


my ekonomiczne, 

Lecz wystarczy tylko opuścić mna 
chwilę kawiarnię tegoż samego Dupon- 
tta, na Wielkich Bulwarach, skręcić w 
boczną ulicę i przejść 50 metrów, a do 
uszu waszygh doleci początkowo miejas- 
ny, potem coraz wyraźniejszy 

: szum i ryk. 
Kto poraz pierwszy znajdzie się w tem 
miejscu, staje najpierw niezdecydowany 
lecz następnie przyspiesza kroku. 

Gwar rośnie, potężnieje, przypomina 
szum morza, nieokielzany żywioł... Nar 
gle z ogólnego chóru wyrywa się przy- 
padkowo histeryczny okrzyk I wszyst- 
ko staje się jasne: 

fo ryczy tysiącgłowy tłum. 

Co się dzieje na tym wielkim placu 
przed ogromnym gmachem z kolumna- 
dą, gdzie po stopniach pędzą jacyś lu- 
dzie i jeden drugiego stara się przekrzy 
czeć?,.. Atak?... Rewolucja?... 
pacjentów uciekły z zakładu dla obłąka- 
nych?... 

Nię, — to 1 
gielda paryska gra na zniżkę funta... 
Giełda paryska podczas pierwszych dni 
rewolucji walutowej w Anglji wyglądała 

rzeczywiście jak 

zakład szaleńców. 
Trzeba było wielkiego optymizmu i wiel 
kiej wiary w siłę franka, by nie zamknąć 
jej wrót. Frank utrzymał się, lecz za to 
„Wszystkie świętości zostały zaszarga- 
ne!" i 

W ciagu jednego dnia akcje Banku 
Francuskiego, który kryje w swych piw. 
nicach czwartą część światowego zapa” 
su złota, spadły z 14.200 do 12.500 fran 
ków. Za Bankiem Francuskim potoczy- 
ły się w dół po równie mochyłej najpo- 
ważniejsze instytucje kredytowo-banko- 
we, których akcje wydawały się najpew 
niejsze w świecie, 

Akcje Banku Francuskiego musiały 
spaść, albowiem bank ten oprócz złota 
ukrywa w podziemiach 
w angielskiej walucie. Wtajemniczeni 
twierdząc, że sumy te wynoszą przeszło 

200 mitjonów funtów» 
W chwili, gdy funt stracił na rynku 
światowym piątą część swej wartości, 
Bank Francuski musiał wpisać na swe 
passywa 5 miljardów franków. l 

Na szczęście wszystkie tranzakcie z 
Bankiem Angielskim opiewały na franki 
w złocie, lecz na samej zamianie 

stracono 5 miljardów... 

Kryzys angielski odbije się we Fran- 
cji bardzo głośnem echem. Przedewszy- 
stkiem zmaleje eksport francuskich 
przedmiotów zbytku na drugą stronę ka 
naht La Manche. 

W dziedzinie francuskiego nrzemy> 
słu  "iksusowęgo”, który i bez tego prze 
żywał ostatnio ciężki kryzys, 


Tysiące 


poważne siny: 


miecktmi, 
Już dziś zaznacza się 


masowa ucieczka anglików z Riviery 
francuskiej, 
którą niemal całkowicie okupowali. Po- 
ciągi w kierunku Calais są przepełnione, 
a powrotne jadą bez pasażerów. 

Dziś już nastąpiło do pewnego stop- 
nia uspokojenie, lecz w ubiegłym tygo- 
dniu panika wśród turystów angielskich 
była rzeczywiście wielka. Funt, przed 
którym jeszcze w przeddzień właścicie- 
le hotelów i pensjonatów kłaniali się do 
pasa, stracił nagle swą godność. Nikt go 
nie chciał kupować... W niektórych ho- 
telach w drodze wyiątkowej łaski pla- 
cono za funt 90—95 franków, zamiast 
dawniejszych 125.. 

Łatwo zrozumieć zdenerwowanie i 
oburzenie anglików, którzy w ciągu no- 
cy stracili piątą część swego majątku. 
Pios oar] 


paryskiej.—Akcje spadają!.. —5 miljardów strat.— 
Popłoch w bankach 


(bf). Godzina pierwsza po poludniu. ' 


W bańkach panował nierńniejszy pO- 
płoch, Przed okienkiem ciągnęły się 
długie ogonki anglików, 


którzy robili zdumionz miny, gdy urzęd- | W epoce przedwojegnej, 


nik oświadczył im, że niestety, nie może 
zamienić funtów na franki, gdyż funt nie 
jest oficłalnie notowany... 
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1 łe G 29 
„okienko 
na dwórcu Zoo 
Jak wyślą :! erí 
w dobie inflacii 
(y) Kantor Sala na dworcu Zro 
mimo iż. jest instytrkcią naogół bardzo 
mało zńaną, zajmuje x historii lokali ber 
lińskich poczesne miejsce. Tysiące pod 
różnych. z Londynu, Petersburga, Pa- 
ryża i Warszawy poł przybyciu do sto- 
licy Rzeszy pierws wizytę składali 
przed małem, niępozłornem  okienk'em. 
gdy waluty 
nie wykazywały nai mniejszych wahań, 
dokonywano tu trakzakcyj wymien- 
nych w niczem niezimąconej Ciszy I Spo 


‘Jakaś siwowłosa pani spojrzała na|koju. Zgłaszali się przeważnie podróż- 


swe papierki i rozpłakała się: 


ni, którzy, przybywikijąc z zagranicy, 


— Przepraszam pana... Ja muszę wy | pragnęli zaopatrzyć tsię w drobną' mo- 
jechać., Czem zapłacę w hotelu?... I zaj netę, aby zapłacić z:t bagaż i przejazd 


co'kupię bilet do Lońdynu?,.. 


do hotelu. Zamieniarto więc drobne kwo 


— Łaskawa pani, bardzo żałuję, ale |ty waluty zagragiczyej na marki nie- 


otrzymaliśmy rozkaz, aby funtów nie |mieckie. W owych 


kupować... 


błogosławionych 
czasach nie dokonywano tu nigdy żad- 


— Więc cóż mam zrobić?.., Pójdę do | nych poważniejszych: tranzakcyj waluto 
konsulatu angielskiego!.. Oni nie mają | wych. 


prawa!... 


— Konsulat pani nie pomoże... Może | kalnej zmianie w cz: 
pani zamieni funty w jakims małym kam; 
straci pani, kasa na dworcu Zo stała 


torze, ale uprzedzam, że 
wiele... Najlepiej — zaczekać! ` 
Sceny takie powtarzały się w ciągu 


RU dni we wszystkich bankąch parys- 


kich. 


Eksceniryczna angielka z kobrami 


wywołała popłoch w pensjonacie 


(x) W tych dniach miasteczko an- 
gielskie Hampstead, przeżyło sensację, 
która początkowo wywołała nawet ma 
łą panikę. Otóż do jednego 
szych pensjonatów przybyła młoda nie 
wiasta z licznym bagażem i zameldowa 
ła się jako panna Hussain Khatum. Pan- 
na Hussain była przystujną i szykowną 
kobietą i posiadała dużo wdzięku, Oso- 
bą swoją nie wzbudziłaby, niewątpliwie 
żądnej sensacji, gdyby niz trzy niezbyt 
sympatyczne jej towarzyszki. 

Okazało się bowiem. że młoda i eks 


cenńtryczna niewiasta nie rozstawała się 


ze swemi ulubieńcami, któremi były 
trzy wielkie.. żmije kobry- 

Panna Hussain nazywała je Hekto- 
rem, Utulą i Robakiem i tak była do 


nich przywiązana, że bardzo często bra 'ła 


ła jedną z nich pod pachę i w tak nie- 
zbyt sympatycznem towarzystwie zwie 
dzała wszystkie lokale rozrywkowe, a 
nawet brała z sobą swe ulubienice do 
kolejki podziemnej. Eksceutryczna nie- 
wilasta zapewniała przerażonych sąsia- 
dów. że żmije są zupełnie oswojone i 
zupełnie niegrożne. 

— Niedawno — opowiadała 
Hussain miałam 11 tych miłych 
rzonek, ale biedaczki nieprzyzwycza- 
jone były do klimatu i 8 z pośród nich 
musiałam pogrzebać. Wszystkiemu jest 
winna tegoroczna, wyjątkowo, chłodna 
jesień — dodawała ze szczerem zinart- 
wieniem. $ 

` Hektor, najbardziej 


panna 
stwo- 


lubiany przez 


Uulbionym pokarmem groźnej trójki 
były żywe stworzenia, specialnie kró- 
liki, a iuż wyjątkowym przysmakiem 


z tamtej- i żywe żaby. 


Czasami jednak brakło żywego po- 
karmu i p. Hussain musiała godzinami 
czekać nim smaczny kąsek z kury wzbu 
dził apetyt którejś z ulubienic. 

Dowciprie urządzała się panna Flus 
sain, aby wywołać złudzenie, że po- 
karm dostarczany żyje. Do zawteszo- 
nego w tym celu przy suficie sznurka 
przywiązywała pożywienie I tak długo 
potrząsała sznurkiem, póki nie udało 
się jej przekonać swoich wychowanek, 
Często jednak wszystkie te półśrodki 
zawodziły. Aby więc nie dopuścić do 
głodowej śmierci swej trzódki, stosowa 
anie przymusowe.  Swemi 
|drobnemi rękami kładła kawały mięsa 
w szeroko otwarte gardła | przyciska- 
jąc następnie oślizgłe cielska spychała 
pokarm do żołądka. 

Sąsiedzi ekscentrycznej niewiasty 
przyzwyczaili się wkrótce do groźnego 
towarzystwa. Jednak pokój panny Hus 
sain, a także i ona sama w towarzyst- 
wie którejś z ulubienic była skrzętnie 
omijana. ; 

Mimo zapewnień panny Hussain, kob 
ra była tylko..  kobrą i nikt nie miał 
ochoty do tego. aby stać się żywym 
pokarmem. Lepiej było w każdym ra- 


zie nie ryzykować, tembardziej, że sze 


roko rozwarte pyszczki, wysunięte dłu 
gie języki i ich potworny syk, powodo 


swoją właścicielkę, towarzyszył jej pra | wały dreszcz u ludzi nawet o „żelaz- 


wie stale, a będąc dość „łagodnego“ us 
posobienia zdobył soble wkrótce popu- 


nych* nerwach. 
Pani Hussain niejednokrotnie zapew 


Te idylliczne stoðunki uległy rady- 

inflacji, W tym 
dziejowym mała 
się nagle 
ośrodkiem powszecijnego zainteresowa 
nia. Od wczesnego fanka do późnego 
wieczora do okienka, kantoru tłamy Iu- 
dzi przypuszczały fcjrmalny szturm. Nie 
skończone ogonki cjągnęły się z gma- 
chu dworcowego aż hen na ulicę. Sprze 
dawcy obcych walut zabierali ze sobą z 
domu posiłek. Pomiędzy publicznością 
toczyły się ożywionie rozmowy. Niektó 
rzy wyzbywali się stwych walut przed 
dotarciem do okien'ka, przeważnie na 


przełomowym okres 


| warunkach korzystniejszych, niż mogli- 


by to uskutecznić 'w półurzędowej ka- 
sie. | a 

Aż nagle w dniu 15 listopada 1923 
roku przed okienkiejm począł zamierać 
ruch i ożywienie, Pi'zesiano kupować i 
sprzedawać waluty. Kantor wymiany 
na dworcu w Zop znowu pogrążył się w 
niezmąconej ciszy. fRoekulanci z czarnej 
giełdy nie wierzyli 'w stabilizację nowej 
marki, płacili jeszczje za dolara siedem 
marek- rentowych, ijastępnie sześć, póź 
niej pięć, wreszcie tfłyn zadowoleni, gdy 
mogli się pozbyć swych skarbów po 
kursie urzędowym. Rozpoczęła się no- 
wa erą, przedstawiciele czarnej geldy, 
ten najbardziej chattakterysty :ztv ob- 
jaw inflacji, zniknęli! całkowici» z hory 
zontu, usuwając się tw cień, skąd wvło- 
nili się w okresie srarzyjającej konjunk- 
tury. 
W tych dniach potlczas pięknego dnia 
jesiennego przęd dawno zapomnianym 
okienkiem zmewu rłojawił się ogonek. 
W wyobraźni przedhodniów stanęła 
wizją minionego oŃresu 1mflacyjnego. 
Czyżby miała to być zapowizdź nowej 
inflacji? Publicznośćż gromadząca się 
przed okienkiem sprawiała jednak zu- 
pełnie inne wrażenie, niż w owych cza 
sach. Funty i korony, które prezento- 
wano urzędnikowi nýiały charakter so- 
lidnej, rzetelnie nabytej waluty. Pyta- 
nia, z jakiemi zwrącali się ci ludzie 
do urzędnika nie w: kazywały najmniej 
szej rutyny w tej d:fiedzinie, były one 
pełne niepokoju i niepewności, odpo- 
wiedzi urzędnika nid pozbawione były 
często ironii. 

Przed małem oklłenkiem kasy wy- 


larność. Wszystkie trzy ulubienice spa- |niała, że ma zamiar powitać Ghandie- grniany dokonywano tranzakcyj waluto- 


ły w pokoju panny Hussain i były raz 
tygodniowo przez swą panią Kkarmio- 
ne. 

ee] 


(go, wielkiego proroka Indji na ziemi an 


| gelskiej w towarzystwie jego rodaczek. 


Straszny milym hałasu 


nma zdolność ludzi do pracy 
Nieustanny hałas działa fatalnie najhałasów służba pracowała sprężyściej, a 


zdrowie i zdolność pracy 


człowieka | tłuczenie naczyń zmniejszyło się o 75 p. 


współczesnego. Nic więc dziwnego, że jw stosunku do tego okresu, kiedy wszy- 
dziedzina ta jest przedmiotem żywego |stkie rozkazy wydawano dzwonkami. 


zainteresowania uczonych i lekarzy. 


Inż, Ebert przeprowadził między inne 


Ostatnio inżynier niemiecki Ebert czy !mi bardzo ciekawe doświadczenie. Zwy- 


nił liczne doświadczenia na tem polu, W 


czajną papierową trąbę nadymano po 


nastapia | rezultacie stwierdził on, że wydajrość |wietrzem, szybko zamykano i strzelano 


dalsze nieobliczalne krachy. Tysiące pracy stenotypistek pracujących w jed- |z niej. Okazało się, że nawet taki huk 
rohotników znałdą się znowu be; pracy. nej sali i w większej liczbie, zmniejsza przejściowo potęguje 4-krotnie normalny 


"Laval bardzo się tem zmartw?! : polecił 


się wskutek hałasu o 20 proc., a zwięk- 


"już posłowi francuskiemu w Londynie, | sza się po usunięciu hałasu o 80 proc, 


abv poczynił ocpowiednie kroki w kie- 
runku zmniejszenia ceł. 


W jednej z wielkich restauracji stwier 
dził on, Że po zaprowadzeniu sygnałów 


|obieg krwi w mózgu, czyli że jest szko- 
dliwy, | 

Badanie uiemnych skutków hałasu na 
zdrowie ludzkie prowadzone iest obecnie 


Drugim następstwem  anszielskiegoi świetlnych i zmniejszeniu się krzyków ! na całym świecie. 


wych po wręcz senbacyjnych kursach. 
Jakaś wytworna daima zaprezentowała 
urzędnikowi do wyniłany 10 funtów, za 
które zaledwię otrzymała 150 marek, 
wiec znacznie mniej miż wynosił kurs 
oficjalny „jeszcze prred tygodniem 0- 
trzymałaby za nie 2100 marek. 

Urzędnik, młody Ńlondyn. zwraca się 
ironicznię do starszej pary małżeńskiej, 
pragnącej wymienić korony skandy- 
nawskie. Niestety, nie może on przy- 
jąć tej dawniej niewvzruszalnej waluty 
bez zastrzeżeń Może; on najwyżej wy- 
płacić tytułem zaliczki 80 proc. na pod 
stawie notowań z ubiłegłego dnia. osta- 
teczny rozrachunek nt4 nastąpić po gieł 
dzie wieczornej. 


A Li 
Nieście poimoc 
naibietlnieiszym 
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Awangarda x ra 8 Na Zachodzie 
Wielkiego Repertuaru AEEA > JBONEN od Polski niema ani jednego czło- 
. 1981/32 a e -A wieka, któryby o tym filmie nie mówił. 
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ag S w pozostałych rolach: Victor Mac Laglen, G. v. Seyfertitz Warnor Oland, Lew Cody i RAY 
Clou pies sezonu — Pocz o ko 4-ej pop. POWER... Kupony ulgowe i DA > Prócz ważydawy urzędowych nieważne. 


Nowaustawatzwałczaniunierządu 


Komisje sanitarno-obyczajowe będą zniesione. — Surowe kary p RODZIN yod aaien AGI fa 


myślny, cechuje ich zimna krew, egoizm, brak 


za stręczenie nieletnich do nierządu modlic dia rodziny 1 Gboych, ay REID 


(d) Ministerstwo pracy i opieki spo-|wie przed otrzymaniem czarnej książki, stosowane za zarażenie chorobą wene- Lubią żyć na szerokiej stopie, lubią © aja zmia 


4 A x ny i swobodne towarzystwo płci miennej. 
ROMA ekt nowi ef ostatecznej he pan ukrywa przed władzami swój hań- | ryczną. przez co często narażają się na otraty lub me- 
proj w ustawy o zwalczaniu | blący zawód. Nowa ustawa zawiera szereg przepi- przyjemności sądowe Powinni 6larsć się“ Opa- 


nierządu. W państwach tych, po skasowaniu 'sów, dotyczących walki z potajemnym|nować swoje skłonności, wówczas spodzewać 
Nowy projekt! 'wprowadza szereg za- |czarnych książek, zlikwidowano rów- |nierządem. W tym celu mają być stale|sie mogą zmiany tosu na lepsze. Starimia pes 
sadniczych zmian, dotyczących zarówno | nież komisje sanitarno - obyczajowe, w dokonywane rewizje w lokalach, w któ- prod ać oo że 
reglamentacji prostytutek, jak i środków | których do tei pory wszystkie nierządni rych pracują w nocy młode kobiety, w podj Beda mieć wielu dla siebie nieprzyja* 
walki z nierządem. ce były kilka razy tygodniowo przymu-| mieszkaniach, których właściciele są po|ciół, którzy będą choreli im szkodzić,  Daiękt 
państwach zachodnio - europej- | sowo badane przez lekarzy. Przymus ba dejrzani o stręczenie do nierządu, w młe| poparciu rodziny zwyciężą wrogów, życzenia 
skich już w czasach przedwojennych dania w państwach tych nie został znie- | szkaniach nierządnic į t. d. sv i i projekta zreslizują pomyślnie Pod sla- 
skasowano t. zw. czarne książki, które siony, jednakże nierządnicom umożliwio Władze dążyć będą do zapewnienia! spadku a 
otrzymywały, młast dowodu pa 
kobiety, utrzymujące się z nierządu. Pań 


sewać się mogą olrzymania większego 
no korzystanie z prywatnych lekarzy, warunków jaknajszerszego rozwoju mi- Urodzem pod wpływem WAGI — odczuwa 

których zaświadczenia muszą przedkła- |sjom dworcowym, których działałność jia bóle reumatyczne i ujemnie wpływa na „ich 

stwa te doszły bowiem do wniosku, że| dać władzom. posiada duże znaczenie w walce z nie- | śm pora którego powinni się 
system ten w praktyce nie daje żadnych Nowa polska ustawa, wzorując się ma rządem. Pozatem władze dążyć będą doł "pia u urodzonych 8 października, szczęśtwy 
rezultatów i nawet do pewnego stopnia |państwach zachodnio - europejskich, ró- |powiększenia ilości domów noclegowych miesiąc kwiecień, daty dnia 2, 8 24, Ż3 kolor 
wpływa na zmniejszenie się kontroli nad |wnież kasuje komisje sanitarno - obyczaj dla kobiet, tanich kuchen, biur pośrednic- faęctowy, jako amulet — talizman AQUAMA- 
nierządnicami, gdyż wiele kobiet, w oba |jowe i czarne książki, gdyż uważa po- |twa pracy, poradni i t. d. RINA przynosi szczęście, liczby loteryjne 
wyższe systemy kontrolne za przesta- Dotychczas, jak wiadomo, w mia- od tteztetni (EEE z 

Dźwiękowe. rzale. stach naszych odczuwa się brak dosta- W dniu dzisiejszym dyżurują następujące 

W myśl ustawy tej uprawianie nierzą |tecznej ilości tego rodzaju instytucyj 0-|zpteki: A Dancerowei (Zgierska 57), W Grosz- 


Grand - Kirmo is z przestonstwo.  |piskuńczych da kobiet. to też ineaty i A AE paoarownnjco 
Surowo karane jest tylko stręczenle| wa władz w tej dziedzinie jest ze wszech Polckowia 164) R. Rembielińskiego (Andrze- 
do nierządu, handel żywym towarem, Su | miar ivar paricanai ja 26). A „ Szymańskiego SARE JEJ) 


Przełom w pol. klej produkcji kinema- | 
ios raficznej, 


| F NA walą ak E IER > mi 2 g 
KB zbronione. 
JĄ i wzbronione, Nierzadnies boa nocy) Fłrrpamwa zbrodnia w zelowie 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 
Gd nie wolno im będzie przyjmować na .no-|- -Sprawca zostat skazany na % lata więzienia 
;j cleg żadnych koleżanek. Za utrzymywa- (a) We września tbieglezo reku w sę sA 


E aN, I IANS E EET 
m 
Dziesięciu 6) nie domów publicznych i domów . scha- 


(= M dzek, w myśl nowej ustawy. grożą zna [Zelowie (woj. łódzkie) dokonano krwa- Kubik runął na ziemię, tracąc przy- 

Z p awiak A SS cznie surowsze kary, niż dotychczas, | Vel Zbrodni. tomność, Klajn chciał przytrzymać Kom- 

R j W)  Nierząd nieletnich do lat 21 będzicj , Któregoś dnia Wacław Kubik idąc|polta, lecz ten pogroził mu okrwawio- 

| Fim osnuty ma tle przeżyć i wspom- PA bezwzględnie zakazany. Względem nie-/ ulicą Kościuszki wraz z Gustawem Klaj- |nym nożem, oświadczając, że i jego za” 
nień bohatera  wiekoponinego czynu BĘ fetnich, oddających się rozpuście, jako | "em, spotkał Adolfa Kompolta, Zygmun: |morduje, jeśli go wyda policji. 

plk. Jura Gorzechowskiego. Grają Jó- BY ¿rodek poprawczy i zapobiegawczy, ma|ta Glaiznera i Józefa-Zaunera, stale zæ- | . Gdy Kompolt oddalił się wraz ze swy 

być stosowane umieszczanie w domach |mieszkałych w tym miasteczku, mi towarzyszami, Klajn sprowadził le- 


SĘ zef Węgrzyn, Bogusław Samborski, p 
| Zofia Batycka, Adam Brodzisz Karolina Wa% 
pracy przymusowej oraz w specjinych Kubik miał jakieś porachunki osobi- |karza, 
zakładach dla nieletnich. ste z Komnoltem, karanym więzieniem Okazało się, że Kubik doznał bardzo 


i Dons it. d. 


| Lubleńska I inni. — Nad program: Ty- 
godnik dźwiękowy „Fox' Beniamin Gi- 


gli, pierwszy tenor Metropolitan Ope- Zakładów tego typu posiadamy do-|za Kradzieże. ciżkich uszkodzeń cielesnych. 
E Aenda z e Era A tychczas w Polsce bardzo niewiele. Kompolt zbliżył się do Kubika 1| W szpitalu, do którego £o przewiezio- 
wych, bilety bezpłatne oraz ulgowe z BE | Informują nas jednak, że władze no-|rzekł doń z drwi iącym uśmiechem: no, stwierdzono po paru dniach zakaże- 
Popo jay z ch f szą się obecnie z poważnym zamiarem — Przeproś mnie w obecności mołch |nie krwi. Kubika poddano wówczas ope 
| nieważne. — Początek o dk pali, Ń przystąpienia do budowy wspomnianych | znajomych. racji, naskutek której straci! nogę. 
O soboty i niedziele z powodu długości BH instytucyj opiekuńczych i na ten cel wya|  — Nie, ja ciebie nie przeproszę — od Klajn, przesłuchany na posterimku po 
„metraży pocz o godz. 11 30 SM sygnują dość znaczne środki pieniężne. |parł mu Kubik. licyjnym, wskazał Kompolta i jego towa 
| RC l po domiti pracy neeymnsowel malg Ae Radzę ci przeprosić, bo później po PRES M wy Pt: i hónę o 2: 
yć również przyjmowane pełnoletnie | żałujesz. ochodzenia aresztowano Kompolta 1 
APEL ` nierządnice, które wyrażą chęć porzu- Kubik, mimo tej groźby, odwrócił się | Glajzera, który miał również brać udzia! 
- DO BYŁYCH ZAWODOWYC NKW TOE cenia hańbiącego zawodu. od Kompolta, zamierzając udać się Z|w krwawym napadzie. 
Zarząd związku byłych zawodowych wojsko Za oddawanie się nierządowi z nielet | Klajnem do swego mieszkania. Wczoraj stanęli oni przed sądem. 
wych Rzeczypospolitej Polskiej, Koła w Pabjani- niemi grozić będą surowe kary. W tej chwili Kompolt rzucił się nań z Kompolt tłumaczył się na rozprawie. 


cach wzywa wszystkich b, zawod woje. z ia ty i 
kalych Eywa PETES Pabjanie, Łasku Z 4 Woli Surowe kary więzienne będą również |tyłu i zadał mu cztery głębokie rany no-|że działał w obronie własnej, gdyż Kubik 


S Me AAA are MEANS ślę zła 222 Powesawaa 1 nań napadł. Glajzer twierdził, że « nie 


rejestrowali ez (ole aby we włas- ki sich udziału x RE pile 
nym interesie z władkowie zeznaniami swymi obcią 
CA komunikujem |, „kolegow zas 3 Cecil B. de FJMill'es żyli tylko, Kompolta, oświadczając” że 
cyj udzielają na oi koiondząc,” kol Anusz- s Glajzer istotnie był niewinny. 
szyk takt w Łasku przy ul Warszaw= p. 4 7 99 ; Sąd skazał Kompolta na cztery/lata 
skiej nr. 2 „PKU-łask*%, w poniedziałki i środy 3 ; ciężkiego więzienia z pozbawieniem 
Sy gods, 15 przy, al Ko dzaj m T RE st praw, Glajzera zaś uniewinnił. 
viera r w e+ 
działką od o 9-ej 
Zaznaczam sri że jędu ne donio- PER , i 
słe znaczenie RL koledzy” powinni znależć 3 (d) W mieszkamiu przy ulicy Wiśnio- 
się w szeregach naszego Związku % wej nr. 9 zmarł 35-letni Bertold Zam. — 
Sare A w Pa hiset a $o Wezwane pogotowie nie ustalito przyczy 
pzy ul. Targowej nr. 20, m 1, jest czynny każ- A ny nagłego zgonu. Zwłoki pozostawiono 
l gnie PAO SA EESE Eg og! na miejscu do zejścia w tadz pólicyjnych. 
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Początek © godz, 4.30 


Rozprasza «mutki zmartwienia, uzdra- 
wia cho ych. — Dozwolony dla wszyst 
kich dzieci od 5-ciu do 85-ciu lat 


0 NE 


yar semi TOLT SO JA Hiius 
Lupe Velez i John Boles 


reżys Józefa y. Sternberga, Fpopea odwagi, bohaterstwa, poświęcenia i wielkiej miłości. Fascy a 
nująca treść. Niebywała wystawa. Cudowne melodje. Interesująca akcja. W roli tytułowej 


Mayer I Cohn siedzą w kawiarni I milczą. 
Cisza. 
— Ach!.. — wydarło się nagle westchnienie 
z piersi Mayera. 
— Przestań już nareszcie gadać o twych.ln- 
teresach!.., — złości się Cohn. 
CES 
> 
Wczoraj odwiedziłem mego przyjacieła Ka- 
puścińskiego, Zastałem go ślęczącego nad grubą 
księzą. 
— (o to jest? — pytam. 
— To fest książka podróżnicza.. © Indjach.... 
— Poco ci to?,,. i 
— Widzisz, ja w tym roku nie młałem urio- 
pu, więc odbywam nadróż w mej wyobrażni!... 
— Dobrze, ale dlaczego czytasz ją z końca? . 
— Bo [a już teraz wracam z tej podróży do 


domu.» 
+>. 


Ld 

— Cham!.. Oslołt.. Dureń!... 

— Kto? 

— Kto?.. Piórkiewicz!... Przysłał mi z podró- 
ży widokówkę z dopiskiem: „Tak bardzo prag- 
nąłbym, aby Pan był tutal", 

— To jeszcze nle jest powód do tak wielkie- 
go oburzenia!.., 

— Nie? A czy pan wie co było po drugiej 
stronie widokówki?.. Więzieniel 

+, 
y : 

Do sklepu ze słodyczami wchodzi jakiś ma- 
leg ù pyta! 

=> Ile kosztują te cukierki?,.. 

+ Sześć sztuk za pięć groszy. 

— $ześć za pięć?,. W takim razie pięć z aczte 
sy, cztery za trzy, trzy za dwa, dwa za jeden 
jeden za.. nic, Proszę mi dać joden cukierek! 

XJ i 
* 

Kapuściński przyjechał z dworca do hotelu 
taksówką. Licznik wystukał trzy złote. 

Kapuściński drapie się w głowę. 

— Trzy złote?.,, To trochę za dużo!., 
pan za złotówkę z powrotem... 


—— 


Jedź 


Karnecc£ 
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TEATR MIEJSKI. 
Dziś w czwartek i w piątek wieczorem sztu- 
ka Andrzeja Marka „Pieśniarze Ghetta', 
sobotę premiera przebojowej komedii 
Flers'a i Cadllavet'a „Święty gaj”, Demaskując 
ironicznie spódmiczkowe intrygi towarzyszące 
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1931 


Mary Glory 


zawita do Łodzi i ukaże się 
w szampańskiej komedji p. t, 


Sekrefarka 
osobista 


Wkrótce w kinie 
SPLENDID 
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DZIŚ I DNI N 


© 

Największe arcydzieło wszystkich [© 

)) czasów! Najokropniejsza wizja wszech |$vj 
S 


światowej wojny w realistycznem uję 
ciu według słynnej powieści E, M. Re- 
mtarque'a. 


„Na Zachodzie 
Bez Zmian” 


Wstrząsający dramat ilustrujący z je- 
dnej strony patriotyzm, z drugiej zaś 
zwyrodnienie i rzeź milionów niewin- 
nych ludzi. 

Role główne kreulą po mistrzow- 
sku: niezapomniany (BULBA) Louis |% 
Woilheim, Lewis Ayres, John Wray i in. fa} 


a 
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O wszystkiem potrochu... 


Nowy okólnik w sprawie ograniczeń dla artystów zagra- 

nicznych.—Czego ludzie nie fałszują!.. — Hurtownia narko- 

tyków. — Nowy podział terytorjalny Kas Chorych. — Roz- 
mowy telefoniczne z Azją 


W związku z ogólnym kryzysem sy- 
tuacia artystów polskich przedstawia 
się bardzo krucho. Uszczuplone budżety 
teatrów pozbawiły pracy wielu akto- 
rów. W takich warunkach artystom na- 
szym daje się szczególnie we znaki 

konkurencia aktorów zagranicznych. 

Biorąc pod uwagę powyższe względy 
ministerstwo spraw wewnętrznych wy- 
dało do wojewodów nowy okólnik, w 
którym przypomina o stosowaniu konie- 
cznych ograniczeń w stosunki do arty- 
stów SPIARYCJ 


Ciężkie czasy zmuszają ludzi do szu- 
kania coraz to nowych „źródeł zarobku“ 
na drodze nielegalnej. Różnego rodzaju 
fatszerze są najpopularniejszym Sposo- 
bem łatwego zdobycia pieniędzy, Pod- 
rabiania banknotów i monet wychodzi 
już z mody, natomiast fałszuje się coraz 
to inne znaki państwowe. 

Wielkie poruszenie wywołała nieda- 
wno wiadomość o fałszywych znacz- 
kach pocztowych, o czem dawniej nikt 
nie słyszał. Obecnie wykryto w kilku 


historjom wszystkich odznaczeń i orderów wy* | miastach fałszowane drożdże oraz 


borna, pełna francuskiego lekkiego es,mit satyra 
ta nabiera i u nas wysoce aktualnych cech Re- 
żyseruje osobiście dyr K Borowska W rolach 


fałszywe banderole na drożdże. 


Pierwszem posunięciem w tym kie- 
runku jest przystąpien'e ministerstwa 
Spraw wewnętrznych do scentralizowa- 
nia handlu narkotykami. W  najbliż- 
szych dniach utworzona zostanie hurto- 
wnia, która sprzedawać będzie aptekom 
morfinę, kokainę, opium oraz inne nar- 
kotyki do celów leczniczych. 

Zmniejszenie ilości punktów sprzeda 
ży. narkotyków przyczyni się bezwąt- 
pienia do zmniejszenia plagi narkoma- 


riji. 
j t » 


Nowy podział terytorialny Kas Cho- 
rych stał się już faktem dokonanym. 
Odpowiednie rozporządzenie w tej spra 
wie zostało już podpisane przez mini- 
stra pracy i opieki społecznej. 

Rozporządzenie to, które ukaże się w 
najbliższym Dzienniku Ustaw ustała licz 
bę 57 Kas Chorych na terenie całej Pol- 
ski oraz określa sposoby przeprowadze- 
nia reorganizacji o 
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LZEZIY. 


D jni 


„ll mu- Rau” 


w Seatrze fkamesalstysma 


Jak gdyby uwzględniając ogólną dziś 
modę na Wallaca, Conan Doyla I G. Le- 
roux'a, wystawił Teatr Kameralny dwie 
już komedje detektywistyczne: „Wilki 
w nocy“ T. Ritnera i „Hau - hau“ P. 
Hoodgesa i J. Percivala. 

Obie to sztuki o wysokiej wartości li 
terackiej, obie osnute na podłożu krymi- 
nalistyki — obie zupełnie różne. 

Podczas gdy w „Wiikach* Ritnera 
przewija się nutka filozoficznej refleksji 
i ciepłej poezji, dominantę angielskiej 
sztuki stanowi pogodny, prawdziwie bry 
tyjski humor, nadający komedji właści- 
wy ton i koloryt. 

Bohaterem „Hau-Hau“ jest stary wy 
ga Bullivant, typowy okaz starego ka- 
walera z pierwszemi objawami uwiądu 
starczego, niepoprawny gderacz i zrzę- 
da o złotym Sercu. H 

Jej motyf sztuki stanowi historja ra 
bunku i odzyskania cennego brylantu. 

Kamień ten, po licznych naprawdę 
fascynujących momentach, powraca dzię 
ki sprytowi Bullivanta w ręce właścicie 
la, podczas gdy zgodnie z tradyciami 
sztuk angielskich, sprawca rabunku zos- 
tanie osadzony za kratami. 

Najważniejszym momentem sztuki 
jest przedziwnę, zda się, paradoksalna 
postać niby zniedołężniałego, a jednak 
przedziwnie chytrego Bullivanta, opro- 
mieniającego właśnie tym amalgama- 
tem niedołęstwa i roztropności akcję 
„Hau-Hau“. 

Aktor, odtwarzający tę rolę dzwiga 
sobie cały ciężar sztuki. 

Dobrze się więc stało, że powierzo 
ną ją tak wytrwanemu artyście, jakim 
jest Michał Znicz, który zgodnie z in- 
tencjami autora  rodkreślając starcze 
niedołęstwo i roz  znienie życiowe 
Bullivanta í jego niespodziewaną zawo- 


na 


dową bystrość umysłu. stworzył praw-. . 


dziwą kreację, oklaskiwaną gorąco 
przez publiczność. i 
Drugim bohaterem wleęczora był Sta 
nisław Grolicki, jako Rudock. 
Parę zakochanych reprezentowali 


Kto chce rozmawiać telefonicznie z|Z wielkim wdziekiem 1 urokiem młodo- 


Azją?... Połączenie już mamy! 
Przed kilku dniami uruchomiono roz 
mowy telefoniczne między miastem 


Pomysłowość oszustów jest naprawdę| Bangkok (Siam) a następującemi mia- 


popisowych wystąpią: Grabowska, Macherska, zadziwiająca! 


Krotke, Karczewski, Szubert i Woskowski, De- 
koracje K, Mackiewicza, W niedzielę o godzin:e 
4 po poł, , Przedmieście”, Ceny zniżone 


Występy Hanki Ordonówny. 

Najpopularniejsza dziś artystka polska Han- 
ka Ordonówna wystąpi w Teatrze Miejskim w 
dniach: 13 i 14 b m, w doskonałej komedji Pi- 
canda i Jaeger-Szmidta , Małżeństwo Fredeny*, 
Bilety w kasie zamawiań, Traugutta Nr, 1. 

Dzisiejsze zebranie kursu dykcji. 

Przypominamy, że dziś o godz 5-ej po poł 
w Teatrze Miejskim (ul. Cegielmana) odbędzie 
się zebramie informacyjne kursu dykcji i este- 
tycznego wygłaszania, 


TEATR KAMERALNY, 

Dziś w czwartek i zmennie wieczorem 
bawi i ekscytuje widzów pełna humoru detek- 
tywistyczna sztuka Hoodges'a i Percivela „Hau 
Hau w kapitalnem wykonaniu całego zespołu 
z Michałem Zniczem na czele i 

W medzielę o godzinie 5-ej po poł, po ce- 
nach zniżonych „Wilki w nocy*, 


F. Morowicz-(oyciowska 


Lekarz-dentysta 
wznowiła przyjęcia 
W LECZNICY przy ul. Piotrkowskiej 


Ne 294, codzienne od 4 do 7-ei pa poł. 


Do panów Monterów i Radjomonterów 


NADESZŁY pożądańe 


Lampy Radjowe 


znanej marki 


Hurtowy Skład Materjałów Radjowych i Elektrotechnicznych 


PIOTRKOWSKA 59, tel. 245-35. 


Rozwijaijący się coraz intensywniej 
handel niedozwolonemi narkotykami, 


stami w Polsce: 
Kraków, Łódź, Katowice, Bydgoszcz, 
Bielsk, Wilno i Poznań. i 
Rozmowy między miastami polskie- 


zmusił władze do przedsięwzięcia ener-| mi a Siamem odbywają się za pośrednie | 


gicznych kroków zaradczych. 


twem stacji telefonicznej w Berlinie. 
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Halle? 


POLSKIE RADJO — ŁÓDŹ, 
CZWARTEK, dnia 8-go października. 
11.58—12.10 — Sygnał czasu z W-wy, hej- 


nał z wieży Mariackiei w Krakowie, odczytanie , Ursteim (akomp) Tr. z 


programu dziennego. 
12,10—12,35: Plyty gramofonowe 
1235—12,50; Omówienie koncertu z Filhar- 
monji Tr, z Warszawy. 


1250—1400: Poranek symfoniczny ezkolny| - 


z Filhanm „Warsz. W programie utwory Chopi- 
na i Moniuszki, 

1400—15,45: Przerwa, 

1545—1550: Płyty gramofonowe z W-wy 

15.50—16,15: Program dla dzieci: 1) Felieton 
Jadwigi Pajon de Moncets p, t; , Przygody przy- 
jaciela zwierząt, Brema'*, Tr r W-wy 2) Trans- 
misja z Wilna Djalog „O muzyce“, pióra dyr 
Hulewicza A 

16.20—16,40: Lekcja języka  francuskież? 
(kurs średni). Tr. z Warszawy 

16.40—17.10 Muzyka z płyt gramof. z W-wy 

1710—17,35: Odczyt ze Lwowa p t „U zbie- 
gu dwóch rzek i trzech granic (okopy Św, Trój- 


REKTROŃ 
HAP 


u ratio..? 


cy — Chocim} 


głosi prof, J Liwoczyński, 
1135—1850: K 


oncert solistów Wyk.: Leo- 


kadja Nowacka-llska (fort), Aleksander Micha- f 


łowski (bas) Józef Ozimiński (skrzypce) i L, 
arszawy, 

18.50—19 15 Rozmaitości 

1915—1925: Kom, Izby Przemysł -Handlowej 
w Łodzi ı odczytanie progr. na dzień następny. 
1925—19.30 Płyty gramofonowe. 
193%—1940 Kalendarzyk filmowy i reper- 
tuar teatrów 

1940—1945: Płyty gramofonowe, 
- 4945—20.00 Prasowy dzmennik radjowy 
Warszawy, > 
2000— 20.15: Feljeton p t. „Najistotniejsze 
u zwierząt'* — wygłosi . Dr Jerzy Szpakowski 
Transm z Warszawy, 

20.15—21.25: Muzyka lekka Wyk: Orkiestra 
P., R pod dyr Stanisława Nawrota i Marjan 
Rentgen (śpiew). Tr z Warszawy 
2125—2210: Słuchowisko G, K, Chestertona: 
„Magia Tr z Warszawy, 

2215—22,40: Płyty gramofonowe z W-wy. 

23—24: Muzyka lekka i taneczna z W-wy, 


AUDYCJE ZAGRANICZNE, 

19.15. Królewiec. Recital fortepiano- 
wy Emila Frey'a. 

19.30. Budapeszt. „Traviata“, opera 
Verdiego. Tr. z Opery Królewskiej. 

20.00. Sztokholm. Recital śpiewaczy 
Magdaleny Grey. Tr. z Król. Akademii 
Muzycznej. 

20.20. Bukareszt, Koncert symfon. 

20.30.. Langenberg, Koncert symfon. 

20.45. Medjolan. 
opera Mascagniego. 
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ści W. Niedziałkowska oraz Z. Ziem- 
bińiski. 

Doskonały jak zwykle Szubert, Brod 
niewićz oraz Suchecka — oto reszta od 
twórców tej świetnie udałej premiery, 
wyreżyserowanej nader inteligentnie 1 
starannie przez Zbigniewa Ziemb ńskie 
go, który po „Wilkach w Nocy“ zdo- 
był sobie drugi liść do owego wawrzy- 
nowego wieńca. 

Całość rozgrywała się na tle piek- 
nych i stylowych dekoracyj prujektu 
Zofii Węgierkowej. 


DZWIĘKOWE KINO 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 
Superfilm produkcji „Fox-filmu'. Naj- 


słodsza i najwspanialsza królowa ekra Eg 
nów dźwiękowych "A 


JERNETTG Mac 1 ONE LD 


olśni i oczaruje wszystkich w swojem 
najnowszem arcydziele 


Mathanch o PónoC! 


JEANETTE odśpiewa m in. specjalnie 28 
dla niej skomponowaną piosenkę $ 
„Kochanek i noc". 

JEANETTE MAC DONALD daje jako 
primadonna Carlotta prawdziwy 
koncert gry. 


Nad program: „Głosy świata Foxa“ i 
aktualności krajowe. — Początek 0 
godz. 4-€j, w soboty i niedziele o go- 


dzinie 12-ej w poł. 


INieście pomoc 


„ll picolo Marat", | 


najbiednieiszym 


Ni. 281 SE i TEGA y 53 RE 


(STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI), 


W wspaniałym PSE katowickvego mag- 
nata, Fryderyka latta zebrało się grono 
gości z okazji piątej rocznicy ślubu gospo- 
darzy, Wśród zebranych panuje i 
dziwny niepokój  Solenizant oznajmia go- 
ściom, że zanam zasiądą do stołu chciałby 
im pokazać prezent, jaki pani Blatt otrzy- 
mała od niego w postaci sukni, wysagzanej 
brylantami, której wartość wynosi blisko 
10.000 dolarów, k 

Zaledwie jednak dama w brylantowej 
eukni przestąpiła próg rzęsiście oświetlonej 
salı gdy nagle rozległ się trzask. jakgdyby 
pękł mtrj dkg korek światło zgasło i w 
tej samej chwili z czterech kątów buchnęły 
pee snopy elektrycznych latarek, oświet- 

jąc twarze przerażonych gości Zanim ktoś 
zorjentował się w sytuacji, padł kategoryczny 
rozkaz: „Ręce do góryl'*„ Wszyscy 
ścianę!'4 

Jeden z bandytów pod groźbą rewolwe- 
ru ściągnął drogocenną suknię z ramion 
pięknej kobiety, å 

Po ucieczce napastników x pizze E ką- 

ta salh. rozległ się nagle głośny śmiech, 
Okazało się, że to Blatt, który wywiódł 
bandytów w pole, iewając się napa- 
du podstawił inną osobę w imitowanej 
sukni Zamiast żony kazał wprowadzić na 
salę swą sekretarkę Jadwigę Krzys kównę 
Całe towarzystwo śmiało się teraz do roz- 
puku z cudownego kawału gospodarza, 

Wszyscy znowu wlepili wzrok w drzwi, 
przez które miała wejść prawdziwa pani 
prezesowa, lecz zamiast niej wbiegł po 
chwili ma salę blady lokaj. oświadczając, że 
pani leży nieprzytomna... Blatt pobiegł do 
buduaru Żony, a za mim wszyscy goście. 
Pani prezesowa leżała ogłuszona ną kana- 
pie, a wielki nieład w pokoju świadczył o 
rabunku. Drogocennej sukni nie było... 

Następnego dnia do biura Blatta zgłosil; 
się przodownik Wilczek celem przeprowa- 
dzenia śledztwa. Blatt zeznaje między in- 
nemi, że o kupnie prezentu wiedział tylko 
jego wspólnik, Henryk. Kamieniecki. . Dodał 
przytem, że stanowisko Kamienieckiego w 
firmie jest obecnie zachwiane, gdyż jest on 
bardzo zadłużony. 

Tego dnia Blatt wrócił do domu mocno 
zdenerwowany, Żona jego odrazu  zrozu- 
miała, że powodem zdenerwowania był Ka 
mientecki. Blatt opowiada jej w wielkiej ta 
jemnicy, że Kamieniecki pracuje nad ja- 
kimś wynalazkiem. który spowoduje prze- 
wrót w dziediznie chemicznej. Na ten cel 
zużył on cały swój majątek. Za kilka dni 
ma się przekonać ostatecznie, czy wynale- 


‘tym salonie... Ale pani 


s - zp i 


Powieść kryminalino -sensacyjna 
Napisał specialnie dia „Expressu JERZY BAK y 


vre~ A aa 


PASA 


Š: 


znajdzie pani wszystko, czego pani bę-|- — Kiedy ja doprawdy nie piję... 


dzie potrzebowała do wieczorowej toa- 
lety... Jeżeli pani jest zmęczona, może 


ednik| Się pani jeszcze przespać. 


Skwapliwie skorzystała z tej propo- 
zycji. Sen pokrzepił ją nieco. Dostała 


- — No. napij się jeszcze, llonko.. 
Trzy kieliszki złocistego płynu stuk- 

nęły ię z gracją i przylgnęły do ust. | 
— Świetne winko... Już=pani inaczej 

"wygląda... Rumieńce, temperament, ży- 


nawet rumieńców. Po godzinie Blatt za-|cie... Nie jestem zwolennikiem alkoholu. 


pukał do drzwi. 
— Czy wstała już pani?... 
— Tak.., 
q— Proszę się teraz pośpieszyć... Auto 
dyrektora Sche'demanna może lada 
chwilę nadiechać... 


ale wypić lubię... Nic tak nie podnosi na- 


„stroju jakalkobok.... No. panie prezesie... 


Za pomyślność naszych interesów !.. 
Koniak. wino — — wing, koniak — 

— — Jadzia uśmiechała się do oby- 

dwuch swych partnerów. Dr. Scheide- 


Przed lustrem na gondolce znalazła mann był w coraz lepszym humorze. 


wszelkie przybory toaletowe oraz bieliz 


pod | nę i suknię. Po upływie pół godziny by- 


ła gotowa. 
Kończyła właśnie pudrowanie twa- 


rzy, gdy za drzwiami znowu rozległ się: 


przytłum'ony głos Blatta: 

— Czekamy w salonie... 
wa pani?... "3 

Otworzyła drzwi. Obejrzał ją od 
stóp do głowy i rzekł zachwycony; , ' 

— Wygląda pani cudownie... ślicznie... 
Proszę pamiętać, że od tej chwili nazy- 
wa się pani Ilonka... Chodźmy... 

W salonie stół bvł nakryty jak 
przyjęcia nie jednej, lecz dziesięciu osób. 
Dr. Scheidemann starszy mężczyzna o 
arystokratyvcznvm wyglądzie. wstał na 
powitanie i ucałował z szacunkiem rękę 
Jadzi. 

— Pan doktór zna moją żone, praw- 
da? — zapytał Blatt z uśmiechem. 

— Owszem.. Zanoznaliśmy się w 
wypiękniała w 
ciągu tego roku... Stanowczo... 

— Dziękuję... — odparła Jadzia. TU- 
mieniąc się zlekka i siadajac przy stole... 

Dwuch służących wniosło pierwsze 
półmiski z potrawami. Jadzia na widok 
tych specjałów dostała zawrotów gło 
wy. Czy marzyła dziś zrana o tem, że 
wieczorem będzie jadła tak świetną ko- 


nych dżenlemanów?... Biedna sąsiadka 


złony przezeń wzór chemiczny jest dobry. napewno czeka na nią na schodach z ka 


Jeżeli tak — w takim razie Blatt jest zgii- | 
biony, a jego wróg będzie triumfował.. 

zniszczeniu tych papierów nie moży być 
mowy, gdyż Kamieniecki strzeże swej ta- 


wałkiem suchego chleba, ukrytym pod 
brudnym fartuchem... 
A Kazik?... Co on teraz robi?.. Spi 


jemnicy jak oka w głowie. Cały jego za-ljuż w swej celi?... Czy przeczuwa, że 


binet jest podobno opancerzony. Nikt nie 
ma doń dostępu, nawet jega żona. 


Kamieniecki ma jeszcze jednego wroga|S 


w osobie Kazimierza Flaszkowskiezo, na- 
rzeczonego Jadzi Krzysikówny. stenoty- 
pistki w fabryce chemikalji Blatta i Kamie- 
nieckiego. 

Olciec Flaszkowskiego odgrywał w Za- 
złebiu rolę wielkiego mignata. Był jednak 
złym człowiekiem i nie chciał pizwolić Sy! 
nowi, aby ożenił się z biedną dziewczyną. 
W testamencie zastrzzgł się, że zdepsro- 
wane w banku 100.000 dolarów mają być 
wręczone synowi tylko pod tym warun- 
kiem, o ile ożeni się z arystokratką, posia-. 
dającą conajmniej również sumę 100.000 doj 
'arów. Wykonawcą tego testamentu stary 
Flszzkowski uczynił swego ow z lat 
młodoiianych — Kamienieckiego. który nie 
chciał dać pieniędzy na ślub Kszika z Ja. | 


dzią 

Pewnej nocy Kamieniecki I Jego żona zo- 
stają zamordowani. Bezcenne dokumenty, 
dotyczące wymalazku, zginęły. Policja are- 
sztowała Flaszkowskiego jako podejrzane- | 
go o udział w morderstwie 

Jadzia traci posadę i przymiera głodem, 
Pewnego dnia wzywa ią Blatt i opowiada, | 
że żona mu uciekła a dziś przyjeżdżą z, 
Wiednia generalny dyrektor trustu chemi- | 
cznego, dr. Scheidemann. Blatt. proponuje 
Jadzi, aby zagrała rolę jego żony i 
ruje jej za to 1000 złotych. 


Przejechała się ręką po czole... 


Ty- na, 


jego Jadzia zamieniła się w c'agu kilku 


odzin w wielkoświatową damę ?... 

— Może się pani napije?... — usły- 
szała nagle głos Scheidemanna, który 
wyrwał ją z zadumy. — Świetny ko- 
niaczek.. Znam się na tem... 

— Nie, dziękuję... — odparła zaże- 
nowana. 

— Mola żona nie pije... — wtrącił u- 
przejmie Blatt. 

— No, ale jeden kieliszeczek nie za- 
szkodzi... Panie prezesie, proszę wpły- 
nąć na małżonkę, aby z nami wypiła... 
No, proszę... 

— No, napij się, Ilonko... 

Wychyliła kieliszek do dna. Na pt- 
sty żoładek alkohol podziałał ze zdwo- 
joną mocą. 

— Wy tu w Polsce macie ładne ko- 
biety... — rzekł gość, zajadając smako- 
wicie. — Niby nasze wiedenki słyną .z 
Eleganci: i szyku, ale polki podobają mi 
się znacznie lepiej... 


Mówił to. uśmiechając się ciągle d3 +63) 


gospodyni, która nie podnosiła wzroka 


ofia- | od talerza. Były chwile, gdy zupełnie za 


pominała, że ten salon jest dla niej sce- 
zdawało jej się, że w rzeczywisto- 


siąc złotych.. Tysiąc złotych!... Będzie |Ści jest wielką dama. Wtedy stawała się 
mogła kupić dla Kazika ciepłą koszulkę.: |rozmowna, dowcipna 1 wesoła. 


Koszyczek... W koszyczku owoce, chleb 
masło... 
Spojrzała na Blatta: 


— Wiec... musiałabym się przebrać.. sprawiło wielką przyjemność. — Nalej 


Blatt uśmiechnął się triumfująco: 
— Dziękuję pani.. Oczywiście, 
musi się pani przebrać... Na szczęście 


żona nie mogła z przyczyn technicznych Scheidemann — ale tylko pod tym wa-!--. 


zabrać ze sobą wszystkich sukien... Za- 
prowadzę panią do jej buduaru.. Tam 


— Ale pan doktór wcale nie je... Fre-|. 


dziu... — zwróciła się do Blatta, który 
spojrzał na nią, jakgdyby mu to słowo 


panu doktorowi wina, może to naszemii 


żejgościowi poprawi apetyt... 


— Chętnie się napiję — odparł dt. 


Czy goto- |. 


| — Wie pan, panie prezesie, jestem 
starym kawalerem, ale gdy patrzę na 
pańską. szanowną małżonkę, to muszę 
peran że żałuję... żałuję, że... no. 
Cd 1023 9.85% 

-Blatt roześmiał się głośno i odparł: 
"2 Niech'się pan pocieszy, panie dok- 
tofze, że ja również żałuję... 


| ©. Pan?.. Czego?... Ma pan majątek. 


da d 


lacie w towarzystwie dwuch wyfraczo: | 


ładną. żonę... bardzo ładną żonę... 

TG Nó: tAk ale... człowiek nigdy nie 
jest zadówslony.. — próbował się wy- 
kręcić, czując, że za dużo już powie- 


rA t: LOONEY 
; Uastró: prży * stole stawał się coraz 
swobodniejszy. | 

, — Może pan prezes nastawi radjo... 
Jeszcze coś usłyszymy... * 

` Blatt podszedł do-aparatn. Popłynęły 
jakieś taneczne dźwięki. Smętre tony 
tanga napełniły Salon rozeżewniającą at- 
infosferg, 38. wszys darnizy a, 
+, Scheidemann zaprosił Jadzię do tań- 
ca. "Była lroztadowańa, wszystko” ją 
śmieszyłó. Półem tańczyła ze swym 
„MĘŻEMY.. e EIAN 

Tanieć zamtoczył ją do reszty. Pa- 
„dta na miękk; fotel | zachłysnęła się spaz 
matycznym śmiechem. Scheidemann u- 
siadł przy niej. — . 

— Panie doktórze — zapytała na- 
gle — czy sićdział jaż pan kiedyś w 
więzieniu?” 

„Obydwaj mężczyźni spojrzeli na nią 
zdumieni, ale ponieważ alkohol im rów 
nież dał się porządnie we znaki, więc 
obróciii wszystko w żart i gość odparł; 

— Dotychczas jeszcze nie, łaskawa 
pani... A czemu to interesuje się pani wię 
zieniem?.. „ 

— Bo... bo:. bo nie... Chciałam tyl- 
ko się dowiedzieć, czy w więzieniu jest 
bardzo Źle... 

Q godzinie drugiej w nocy, gdy eks- 
pansja ustąpiła miejsca zmęczeniu, Schei 
demann.pożegnał gospodarzy i opuścił 
ich gościnny dom.. 

— Więc jutro się zobaczymy? — za- 
pytał Blatt odprowadzając gościa. 

— Bezwzględnie... 

— Kiedy pan: doktór wyjeżdża?... 

— Jutro wieczorem... 

_ — Więc może zechce pan doktór 
zjeść z nami obiad?.., Bardzo prosimy... 

— Dziękuję za: zaproszenie... Dzięku- 
ję... Ale jeszcze przed obiadem zobaczy- 
my sięw pańskiem biurze, prawda?... 


Str. 5 


— Oczywiście... O dwunastej, do 
brze?... 

— Dobrze... Dobranoc!... Pozdrowie 
nia dla małżonki,, Śliczną ma pan mał- 
żonkę... Śliczną... 

Blatt wrócił do salonu. Jadzia stała 


przy. oknie smutna, zatroskana. O szyby _. 


dzwoniły krople gęstego deszczu. 


— Przebrać się, włożyć znowu stafe 
palto i pojechać do domu... — pomyślała. 


Skończyła się piękna baika... Westch 
nęła ciężko... Jak to dobrze być boga- 
tym — pomyślała znowu... Mieszkać w 
pałacu, tańczyć co wieczór, nie cierpieć 
nigdy głodu... Świat jest niemądrze u- 


rządzony.. Powinni być sami bogacze... ` 
Cóż to komu szkodzi?.., Czy brak złota. ' 


na świecie ?... 

— Już druga... — szepnął Blatt, wy- 
ciągając zegarek, 

Otrzasnęła się. Już druga... Zimno... 
Deszcz pada... I taki szum w głowie... 

Blatt zapalił papierosa. 

— Mogę już odejść, prawda? — za- 
pytała cicho. 

— Dokad pani pójdzie w taką pogo- 
dę?.. — odpar! Blatt. — Deszcze leje... 

— Pojadę.., Nie szkodzi.. 

— Chciałbym. aby pani została do 
jutra... Scheidemann ma przyjść jutro 
do mmie na obiad... 

— Dłużej już nie mogę grać tej ko- 
medii!.,, | 

— Ale zagrała ją pani cudownie... 
Scheidemann był panią zachwycony, 


„J wie pani... A to bogaty chłop!... Bardzo 


bogaty... Pani mogłaby zrobić karierę 


w.ażyciu. panno Jadziu.. Trzeba tylko ~i 


mieć więćej sprytu...., 
— Chciałabym się przebrać I odejść... 
Głowa mnie boli... 
Blatt zbliżył się do niel. 
— Pani teraz nie odeidzie... Póidzie- 


my spać... Deszcz leje... W sypialni sto-. 


ją przygotowane dwa łóżka... 

Jadzia odspchnęła go szorstko. 

— ŻZabraniam panu mówić do mnie 
w ten sposób!,,. 

Strzepnął popiół z papierosa i zmie- 
nił odrazu ton: 

— W takim razie... zostawiam sy- 
pialnię do pani dyspozycji... Prześpię się 
w gabinecie. 

— Nie chcę, aby. pan był skrępowa- 
ny moią osobą... 

— To nie szkodzi... Głupstwo.. Pro- 
szę, odprowadzę panią... 

Wziął ią pod rękę. Zaprowadził: do 
sypialni. 

— Proszę... — rzekł. — Może mani 
spać do południa... Wydam służbie od- 
powiednie dyspozycje... Dobranoc... 

Nie zdążyła mu odpowiedzieć. Od- 
szedł, zamykając za sobą drzwi. 
chwilę stała niezdecydowana. Tam:— 
deszcz, słota, zimno... Tu — ciepłe; czy- 
ste łóżko... ` 

Przekręciła klucz w zamku i poło- 
żyła się. 

Zasypiając, pomyślała, że dawno juž 
nie leżała w tak miękkiem łóżku syta 
i spokojna. 


Zbudziłotją pukanie do drzwi. Zer- 
wała się ze snu, przetarła oczy i odpo- 


Rozdział czternasty 


K E 
s: Szaar ü ppl 
— Szańarmsisi 5BDEEBER. 


Na progu stanął służący: 
— Jakiś pan chce się z panią zoba- 


wiedziała zaspanym głosem: CZYĆ... 
‘a Proszę... — Proszę powiedzieć, że jeszcze 
— Nie mogę...— odpar! męski głos. |leżę w łóżku... A kto to taki?... 


— Drzwi zamknięte.., | 
Przypomniała sobie, żę wczoraj dla 


= Nie wiem.. Nie powiedział na- 
zwiska.. Oświadczył tylko, że” musi się 


bezpieczeństwa  przekręciła klucz wjnatychmiast z panią zobaczyć... 


zamiki 


drzwi 


Wyskoczyła:z łóżka i otworzyła 
— Proszę jeszcze nie wchodzić — 


runkiem, że pani dotrzyma nam towa- | zawoldla. biegnąc z*powrotem'do łóżka. 


rzystwa.. 


Już... może .pan-=wejśŚć.... 


Nie mogę go przecież tak przy= 
jąć... Zaraz się ubiorę... 


(Dalszy ciąg jutro). 


Przez... 


P. 


| | 
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Ostatnie 2 dnil 7 2 dni! 


ligi film p. t. 


Dźwiękowe kino 


MIMCZA 


| 


Kilińskiego 178 creana] 


po 60 gr. 


1931 


Polk plerwszy w Lod 
I-szy film kojca Sadki 
produkcji 1931,32. 


Od wtorku, dnia 6 do poniedziałku, dnia 12 października 1931 roka włącznie: Dziś 
rewelacyjna premiera sezonu! Dawno niewłdziany WŁODZIMIERZ GAJDAROW 
oraz urocza ITA RINA w emocjonującem arcydziele dźwiękowem pod tyt 


NA FALACH NAMIĘTNOŚCI 


Natchnione momenty miłosne! Wstrząsające sceny! Porywający dramat dziennika: 
rza, opętanego czarem przemytniczki. — Początek seansów: w dni pozę o 
godz. 4, w soboty, niedziele i święta o godz. 2-ei. Ostatni seans o godz, 9. 


plerwszy seans wszystkie mieisca 


Następny program 


„Pod Dachami 


Tabela wyśreamycih 


23-go dnia ciągnienia V klasy 23-ciej loterji państwowej 


10.000 zł. na nr., 174578. 
5.000 zł. na nr.: 188711. 
3.000 zł. na n-ry: 30107 145432. 

2.000 zł, na n-ry: 79151 88158 110901 
120040 117850 139967 161040 178910 
178812 203510. 

1.000 zł. na n-ry: 5456 9632 32530 
39036 65188 75513 84102 94767 106952 
110895 114829 117369 118340 136174 
153376 171800 173518 194008 196836 
203265 209388 110399. 

500 zł. na n-ry: 2275 3859 16010 
16691 20405 22330 2296 23015 24757 
26395 28368 29535 30687 31420 32260 
32793 40908 42815 42852 43534 45824 
49876 50734 58493 59331 60810 61939 
62870 63574 63580 63974 67537 
7293 76562 79527 82062 88061 
90366 91717 83555 96232 100083 
108063 108465 108618 111666 
118282 119171 121009 121061 
125286 130283 131198 134391 
147010 148754 150984 155104 
158020 15903 160891 165312 
165740 168952 175214 181148 
183275--186140 187382 187591 
196954 196371 197400 199385 


STAWKI. 


152 997 1052 151 259 428 754 823 904 18 2207 
27 93 531 68 89 607 3140 458 564 601 777 93 96 


90164 
102396 
116615 


143763 


155886 
165077 


200670 


122555 |95_ 120292 


1817091425 80 505 705 93 948 68 129021 
195424 | 562, 


912 14 82 76057 379 466 505 71 827 77011 115 
205 18 509 767 89 805 78004 197 265 356 411 69 
580 625 787 914 18 65 79308 49 425 72 681 97 856 

80208 749 979 81160 379 463 542 603 74 82060 
239 486 89 508 632 53 812 77 83731 59 800 14 
918 84011 216 63 87 367 85172 263 360 499 500 
21 885 86034 192 703 915 87085 221 367 561 790 
09 882 88455 534 633 78 848 953 89089 204 48 
553 675 852. 

90036 100 213 51 57 80 305 557 760 91718 
92125 319 840 61 93040 120 409 98 866 94297 672 
95254 307 592 96045 70 90 102 32 257 326 90 685 
98 97521 669 827 98153 236 85 996 99047 255 454, 

100500 639 73 101077 103 551 706 28 99 102331 
50 81 677 751 87 912 103073 191 233 72 316 38 
449 625 708 861 84 925 104199 339 85 543 696 
105150 305 539 895 106164 219 593 611 107125 
241 358 407 89 912 74 92 108190 276 601 861 994 
109086 136 280 91 382 606 15 759 878 99 967. 

110085 -129.62 227 480 88 93 502 680 889 98 


69935 |905 86 111003 290 367 538 88 772 828 992 112124 


509 647 776.855 113151 335 506 671 114040 41 175 
223 26 80 652 853 76 994 115105 203 693 721 74 
957 116207 526 710 76 117218 374 705-44 70 118287. 
351 420.646 781 824 119155 600. 749 863 78 984 
361 529 802 15 93 121420. 688 833] 
122263 725 37 12351577 602 917 67 124017 75 84 
163 266 322 616. 

125074 137 228 66 381 403 698 126148 66 250 
359 509 127068 231 360 408 652 715 128211 342 
m 95 108 494 


30238 513-842 131187 215 344 436 799 132231 
71 300.878 931 81 133456 560 640 836 134097 639 
825 135164 311 37 557 721 928 65 136039 60 INL 
493 599 650 818 377944 137065 389 63358 60 
883 977 138001 180 216 56 504 51 64 73 139200 
606 787 5696 916, 

140022 92 111 92 343 400 23 855 94 958 94 


£X39:CFI +: 
mm Dźwiękowe isine — Teairy BI 
s z Laurelem iHardym 1.. 


SIEC MINUT STRACHU 


Sensacyjne przygody królów humoru, którzy chcą zostać mllijonerami. 


BLĄD © J CA Norma 


876 4325 489 703 929 5068 29 582 696 909 6431] 141007 238 301 553 652 703 12 71 829 51 81 927 
66 74 555 788 69 73 7022 111 629 55 836 932 [142090 145 324 616 743 999 143357 83 452 77 907 
8266 324 418 546 616 920 9073 76 245 53 363 404|23 98 144167 361 67 469 729.812 35 73 145401 589 


517 99 642 758. 924 146011 12 18 306 624 717 811 979 147254 682 
10038 202 381 547 70 11106 277 929 90 gr | 780 830 148135 560 737 837 46 149206 384 
578 13021 102 307 743 46 79 885 902 14205 3171 634 784 


460 95 572 840 15130 40 235 357 482 645 80 728]: 150146 217 32t 586 151027 238 402 84 739 48 
51 840'16352 730 17165 87 696 790 954 18006 212, 94, 911 94 152048 91 160 204 64 599 711 805 
ń2 429 88 528 711 956 19356 634 862 979. 153067 317 612 37 868 154289 304 461 728 35 37 

20055 120 230 517 760 897 21353 55 747 845 | 185029 32 282 500 701 844 156283 393 462 647 
965 22012 21 37 131 47 78 570 23112 36 365 440 554 661 157281 319 49 74 771 873 971 158374 665 


56 64 679 773 817 946 24121 559 716 905. 

25168 216 18 351 581 601 63 947 26546 533 
620 861 74 27199 382 725 80 624 70 992 28194. 
302 544 757 29505 807 989. 

30053 192 272 663 90 794 991 31070 74 181 


159116 18 254 467 549 80 753 70 9b 815. 

160020 135 206 18 365 454 547 624 825 161109 
208 501 600 58 97 708 162024 152 74 717 43 878 
163151 399 817 38 69 950 164065 469 648 165590 
166139 245 68 76 310 599 604 998 167073 74 99 


306 51 52 65 588 678 32055 209 326 697 707 6691423 777 804 19 21 49 168390 611 885 912 25 39 
98 33124 706 34088 164 209 89 688 35341 8201169034 235 368 702 849. 

942 92 36018 34 551 706 71 810 37 907 37004 170098 429 506 92 171035 425 987 172074 169 
235 37 587 88 747 880 38204 588 763 931 3921514852 634 727 173132 75 234 68 434 519 27 48 963 
31% 40072 154 363 530 770 41326 432 9! 532 686|69 174078 343 415 616 17 915. 

544 42191 471 598 708 43265 619 80 44099 227 175165 74 328 582 765 176141 63 313 416 533 
129 673 864 929 87 45045 76 424 38 53 90 714|747 50 861 177018 42 278 370 98 408 510 639 729 
17 54930 46163 509 70 616 53 708 47011 60 93189 998 178053 67 282 379 412 14 45 592 633 762 
106 49.318 657 835 943 48041 962 49478 539 | 826 925 179115 236 61 372 541 84 653 86 803 93, 
83 651. 180000 84 443 997 181006 93 298 543 760 
50170 459 673 748 823 51270 403 37 658 52030 | 182162 77 205 45 410 66 620 26 758 99 801 954 
258 83 459 746 53151 317 68 461 843 54100 248|183047 306 517 71 752 821 37 70 184118 271 452 
250 55048 127 266 488 539 681 767 813 35 56228 | 659 787 828 88 954 185067 84 363 427 517 40 607 
84 407 534 56 72 732 829 57286 387 446 625 7071743 45 844 910 186209 362 80 716 830 85 929, 
58248 384 422 550 91 658 88 93 703 32 978 59369 | 187781 903 188275 79 326 407 40 42 854 189570 | 
428 602 41 762. 671 850 918. 

60306 75 770 916 61256 363 423 639 720 897 190170 240 330 553 719 26 880 191476 91 718 
971 62437 669 795 828 63584 674 798 843 952/81 906 192076 476 569 672 851 193181 401 537 
54096 269 83 598. 65105 615 736 852 926-66194 814 194097 138 339 533 46 632 789 926 195220 
518 695 877 67024 142 311 39 653 800 43 68178,95 613 952 90 196484 580 197231 198118 81 245 
206 83 90 352 65 478 622 787 909 92 691091379 681 726 61 199371 608 929 86. 

401 511. 200179 277 339 872 947 201148 53 65 233 486 


70296 376 443 552 626 727 808 71100 236 672586 807 39 966 202037 106 349 548 745 805 28 921242 
58 806 35 72061 88 366 432 67 593 761 73136 331 |919 203033 196 310 479 204045 223 956 155 319 
712 74258 65 306 473 536 750 857. 

75006 86 201 318 45 66 442 


206397 509 715 859 961 96 207411 645 81 838 946 
549 774 836 74 208016 46 283 326 91 548 790 955 48 840. 
R SDWEODZOM I 


LECZNICA Dr. med. 
LEKARZY SPECJALISTÓW 
1 GABINET DENTYSTYCZNY 
PRZY GÓRNYM RYNKU 
Piotrkowska 294, tel. 122-89. 


DOKTÓR 


N. Wołkowyski e sze ts 


Dzielna Ma 9, 


(przy przystanku tramw. pabjaniekich) tel 128-98 
Czynna od 10-ej rano do 7-ei yic: Specjalista chorób x - 
w niedziele i święta do 2-ei po poł skórnych, Cegielniana No 4, 
Wszystkie specjalności ł SRAN wenerycznych ikon: 2 
Kapiele świetlne, lampa kwarcowa, i ZĘ m agp 15 
elektryzacja. Roentgen,  szczepienia.|| moczopiciowych. Spon sta chorób skórnych 
analizy (moczu. kalů, krwi, plwocin.|Przyim. od 8-10i 4-8 L ip peł giorni 
wydzielin itd.). Operacje. opatrunki,jw niedz, SREE ROEA warcową. 
leczenie żylaków zastrzykami. Wizyty od 9—12. 5 ektroterapja. 

na miasto. Elektroterapja.|Przyjmuje od g. 8—2 przed p. i od 5—9 


w niedziele i Święta od godziny 9—1.. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


— 0 ee 


Oddzielna poczekal- 
nia dla pań. 


Porada 4 złote. 
Porada dentystyczna oraz  wenerolo- 
miczna dla chorób skórnych i wane- 
rvczpych porada 3 złote. 


Nr. 281 


b > mam 


jw 


ODEWIE 


Główna 1 
Ostatnie 2 dni! 


Il-gi film p. t. 
w rolach głównych: 


Shearer i Lewis Stone 


| L. NITECKI 


Specialista chorób skórnych, wenery- 
cznych i moczopłciowych 

WROT 32 TEL. 213-18 

rzyfmuje ad "3—10 rano i od 4—8 wie 


E KUPON RADIOWY 


okaziciel niniejszego otrzyma apa" 
rat radjowy 3 lampowy na całą 
Europę Kompiet za zł 210 


„ElekKtros-Radjo" 


l Paryża“ Bodo dnt mL zad „ w niedz. i święta od 9—12 w poł. 
dla pań oddzielna poczekalnia. 
Doktór 


—BEEH- 


Wasze zdrówie Szczęście | powodzenie žy- 
"glowe; Duże ofiary materjalne 
zależne sąod jakości towaru. Nie każdy dowolnie zachwa 
lany tawar, lecz w ciągu dziesiątków lat w całym świecie 
wypróbowana jakość zasługnie na Wasze zaufanie; 


YLKO „OLLA“ "zg 


«| ghorzy na Fuptury iróżne kaletiwali 


RUPTURY, jakoteż kslectwa nie 


Klinger 


SPEC. CHOR. 27 b 
SKÓRNYCH | WŁOSÓW. 
(PORADY SEKSUALNE), 

Andrzeja 2. Te. 132-2 
Przyjmuje od 9—11 | 5-38. 
w niedziele i święta od 10—12 

Od 1-2 w Lecznicy, Piotrkowska 62. 


Dr. med. 


REICHER 


<nacoea chorób skórnych 
i wenerycznych. 


wolno zaniedbywać, gdyż skutki dla 
życia ludzkiego są bardzo niebezpiecz- 
se Ruptura staje się wielką jak gło- 
wa ludzka spowodować może śmier. 
telne powikłania kiszek, 


Specjalne lecznicze bandaże orto- 


Leczenie d atermią. Elektroterapia. pedyczne gumowe mojej metody üsu- 
Południowa 28, tel. 201-93 wają radykalnie najnrebezpieczniejsze 
Od 8—11 rano i od 5—8 wiecz. po" | najzastarzalsze ruptury u mężczyzn. 


kobiet i Poza bez operacji Na skrzy- 
keri. pa, przeciw on 
SKA i Tipiy kości arrai 
gorsety ortop zne rzywiony nóg 
praka i PAAA stóp wkłady oopperansa: 
tuczne nogi i ręce. Zakład ortopedyczny, 
Spec. | RAPAPORT 
ortoped, ze Lwowa, t591 Moj Wólczańska Nr, 19, 
iront, tel, 221-77. 
UWAGA: Osobiste wienia się chorych jest 
konięczne. Ubezpieczonych w Kasie Chorych 
m. Łodsi przyjmuję. / 


. PODZIĘKOWANIE. 
Tą drozą wyrażam moje najserdeczniejsze 
panonna wielkiemu specjaliście W. Panu 
RAPORTOWI zam. w Łodzi przy ul, 
Wólezzńskiej Nr, 10 (front parter) za umiejsco- 
woo, mi przepukliny, na którą cierpiałem przes 
wiele lat Groziło mi uwizgnięcie się przepu- 
kliny, dziś jednak czuję się zabezpieczony: 
przed tem nigszczęściem | w dowód mej głę- 
bokieł wdzięczności wyrażam mioję publiczne 


podziękowanie. 
(—) K. DRELICH, 
ul, Napiórkowskiego 88. 


W niedziele od 9—1 pp. 
Dla „niezamożnych © ceny lecznic _ 


Dr. med. 


Niewiażski 


Andrzeja 5, tel. 159-40. 
Specjalista chorób skórnych, wenerycz 
nych i moczopłciowych, Elektroterapia. 

diatermia. 
Przyjmuje od godz. 8—11 | od 5—9, 
w niedziele i święła od 9—1. 
Dle pań oddzielna _poczekalnia. 


Dr. med. 


H. Lubicz 


specjalista chorób skórnych, we 
nerycznych i moczopłciowych. 


Cegielniana No 7 


wedlug starej numeracji Cegielniana 43 
telefon 141-32 
Przyjmuje od g 8—10 12—2, 5=—8 w 
niedziele i święła od9—11 Dla pań od 
dzielna poczekalnia, 


PORADNIA 


KINO—TEATR 


„SBŁOŃCE” 


Naplórkowskiego 28. 


[kionT „IU z | 


Łaqunowsti 


Plotrkowska70 Reż ae z 
WE | | | | | | Í | [ I l Tel. 181-83 Od wtorku, 6 października r. b. 
Powrócił. Największy przebó] świata. E~ 


mocjonujący :film fozkoszy i 

zbrodni.  Mafestatyczna wizja 

krwawej epoki z czasów pano- 
wania rzymskiego. 


„MESSALINA“ 


Realizacja mistrza Enrica Guaz- 
zoni'ego. W roli tytułowej boska 


hrabina 
RINĄ de LIGUORO 
50.000 statystów. 


Następny program: 


Kobieta na krzyżu | 


Początek seansów w soboty o 
godz. 3 po poł, w niedziele i 
święta o g. l-ei, w dhi pow- 
szednie o g. 5-ei, 7-ej I 9-8i w. 


Sala dobrze wentylowana. 


ialista chorób 
kórnych, wenę 
PECKOVÁ i mo- 
czoplciowych. 
czenie światłem 
promieniami 
Roentgena lam 
pa kwarcową. 
Przyjmuje od 8,3l 
do 10,30 rang, od 1 
|do 230 pp, od t 
do 8,30 we w nie 
dzielę i święta od 
10—1, Dla pań od 
dzielna poczekalnia 


Lekarzy - specjalistów yi 
ZAWADZKA 1. 
czynna od 8 rano do 9 wieczór. 
Od 11-121 2-3 przyjmuje kobieta-lekarz | {Į e 
w niedz. i święta od 9-2. Leczenie chor. 
WENERYCZNYCH I SKÓRNYCH. 
» Porada 3 zt. 


— 


Dz rena A) 2 RO OB Nycz 


| 


WKRÓTCE rozpoczyna się kursy kroju 
i szycłą sukien i bluzek w znanej szko- 
le kroju. Zapisy codz. od 9 r. do 9 w. 
A. zie Piotrkowska 85, telefon 

10 


Dr. med. 


Halirecht 


Chor. skórne 


BIŻUTERJA, zegarki na raty. iCeny| weneryczne 
gotówkowe „Preciosa“, Piotrkowskaj Teleton 245-24. 
Nr. 123, w podwórzu Piotrkowska 10 
WSPÓLNIKA -(czki) poszukuję do mle- | Przyjmuje od 8-11 r 
czammi z małym kapitałem, Napiórkow: 1-3 po poł i od 
is jedziele i b Di wynajęcia 
W niedzielę i świę- 
ta od 9—12, k 6 e 
Dr. med. p 0 | 


300, rh E T ZEP OI GO Kazdy soyali może każdy A umeblowany 
otrzymać Zgłoszenia Łódź, 6-go say” PIECYKU a eromskiego 11. 
nia 10 od 9—1 a 3—7, kafl. szant poleca m. 11. 
POT NY, uczeń, lub uczenica % „KOŹMINEK* 

ter zakładu mh poto ego i gan" veke i Główna 51 | 


ża |. 8| choroby kobiece 
r e mę: Prz 
Jowa, 6-go Siepruia 20, od A e 1—8 


6 kowej 70. * Pomorska” 


i 
| szukuje ię, Piotrkowska 131, m 5 — teL 127-84. 
|Posmukuje się taket nczenica 


WAG AE p 
ską gy zd 


Reperuję bieliznę 


wszelką starannie i niedrogo. Piotr- 
kowska 255, m. 35, of. Il piętro. 


—— 


Zwycięstwo zapaśników| £ódzka drużyna tenisowa 


śląska polskiego 


W Zabrzu rozegrany został dorocz- 
ny mecz ciężkoatletyczny pomiędzy 
Śląskiem niemieckim i polskim. 


W zapasach polacy wygrali 13:11, 
łaś w podnoszeniu ciężarów punktacia 
orzmi 1307:1275 kg. na korzyść pola- 
Ków. Warto przy okazji zaznaczyć, że 
w sezonie bieżącym Śląsk polski od- 
niósł zwycięstwo nad Śląskiem niemiec: 
kim niemal we wszystkich gałęziach 
sportu. Świadczy to o dużych postę- 
pach sportowców Śląska polskiego. 


przed spotkaniem fiimałowem © mi- 
strzostweo Polskci 


Ostatnią tegoroczną "imprezą bardzo 
bogatego w sezonie bieżącym sezonu te- 
nisowego będzie finał o drużynowe mi- 
strzostwo Polski, który jak już donosi- 
limy rozegrany zostanie w nadchodzą- 
cą sobotę i niedzielę we Lwowie. Barw 
łódzkiego klubu bronić gr p. Possel- 
tówna oraz bracia Jerzy I s Stolaro- 
wie, przyczem należy zauważyć, że bę- 
dzie to ostatni występ braci Stolarow w 
barwach ŁLTK, ponieważ od przyszłe- 


go roku obaj ci doskonali tenisiści będą 
ze ofiacjalnie występować w barwach 
egji. 

Drużynie tej przeciwstawia lwowski 
Lawn - Tenis Klub następujący zespół: 
Wereszczukowa, Hebda, Nawratil i 
Kołcz. 

Program rozgrywek obejmuje cztery 
gry pojedyńcze panów, 1 grę pojedyńczą 
pań, 1 grę podwójną panów oraz 1 grę 
mieszaną. 


Wyjazd Gałeckiego do Belgii odwołany! 


Skandaliczne posiępowanie naszych władz piłkarskich 


W dniu wczorajszym nadeszło pod 
adresem ŁKS-u pismo z Polskiego Zwią' 
zku Piłki Nożnej, zawiadamiające, że od! 
wołuje się wyjazd Gałeckiego do Belgji 
z powodu zinian w.reprezentacji Pol-| 
skiej, 

Rzecz zrozumiała, że lakonicznej tre- 
ści list wywołał rozgoryczenie w zarzą- 
dzie ŁKS-u, który postanowił jaknajener 
siezniej zaprotestować przeciwko tego 
odzaju metodom stosowanym przez na- 
szą najwyższą magistraturę piłkarską. 

Zaledwie na jeden dzień przed wyla- 
zdem, w chwili gdy ŁKS poczynił już ca 
y szereg przygotowań, PZPN bez poda- 
uia motywów odwołuje udział Gałeckie- 
go w reprezentacji. | 

Rzecz zrozumiała, że wyjazd zawo- 
dniką zagranicę wymaga szeregu przygo 
towań tak ze strony klubu jak i danego 
reprezentanta, a tu ni stąd ni zowąd w 
chwili gdy udało się zawodnikowi wszy- 
stkie przeszkody przezwyciężyć, po 
przeprowadzeniu wszelkich formalności 
związanych z wyjazdem, PZPN lakonicz 
nie odwołuje wyjazd tego zawodnika. 

Nie chodzi nam w tej chwili o Gałec- 
kiego, który zresztą naszem zdaniem cał 
kowiele zasłużył sobie na reprezerntowa- 
nie barw narodowych, lecz musimy. po- 
iraktować sprawę tę zasadniczo jako ob 
chodząca wszystkie towarzystwa spor- 
towe. 

NACZELNYM WŁADZOM PIŁKAR- 
SKIM NIE WOLNO IGRAĆ Z AMBICJA 
ZAWODNIKA, KTÓREMU SPRAWIA, 
SIĘ W OSTATNIEJ CHWILI PRZY- 
KRY ZAWÓD! Nie wolno również kpić 
sobie z bądź co bądź dla dobra sportu za 
służonego stowarzyszenia, 

Jeśli kapitan związkowy nie wiado- 
mo za czyim podszeptem zmienił nagle 
iiecyzję co do zawodnika, to trzeba by- 
io go wstawić do reprezentacji przynaj- 
iuniej lako gracza rezerwowego. 

Nasze władze znalazły jednak inne 
wyjście z sytuacji: ot poprostu w dwuch 


— — 


Bzołowi bokserzy 


walczą na rzecz bezrobotnych 


K. $. Geyer organizuje w przyszły 
poniedziałek dnia 12 b. m. w sali włas- 
nej międzyklubowe zawody bokserskie, 
z których czysty dochód przeznaczony 
zostanie na rzecz bezrobotnych. 

Zestawienie par na te zawody wy- 
gląda następująco: w. musza: Jaworek 
(Geyer) — Grabor (IKP). Wójcik (G.)— 
Wiesław (WIMA). w. kogucia: Juras 
(Geyer) — Taborek (IKP), Kobylański 
(G.) — Jędrzejewski (Sokół), w. piórko- 
wa; Gawin (Geyer) — Szczepaniak (S0 
kół). w. lekka: Lewitin (Geyer) — Czy- 
żykówski oraz Pisarski (Sokół) — Ba- 
nasiak (IKP). w. półśrednia: Lipiec Sr: | 
— Stahl II (IKP). oraz Klimczak (Sokół 
— Chmielewski (IKP), w. średnią: Me- 
yer (Geyer) — Garncarek (IKP). 


słowach odwołało wyjazd uprzednio 
przeznaczonego reprezentanta, * 

Nie mamy zresztą zamiaru pouczać 
naszych władz jak należało w takim wy 
padku postąpić. Musliny jedynie stwier- 
dzić, że tak Gałeckiemu jak i jego macie- 
rzystemu klubowi stała się wielka krzy- 
wda moralna. 

Nie ulega dla nas najmniejszej kwestii 
że PZPN nie pozwoliłby sobie na takie 
załatwienie sprawy gdyby chodziło o 
klub czy zawodnika stołecznego. 


Z PROWINCJA JEDNAK NIE TRZE- 
BA SIĘ LICZYĆ! 

Polityka naszych naczelnych władz 
sportowych w stosunku do prowincional 
nych stowarzyszeń czy zawodiiików da- 
ła się już niejednokrotnie we znaki i szko 
da słów, by znów o niej wspominać. 

Należy przypuszczać, że tak Gałecki 
jak i jego klub nie przejmą się zbytnio 
„nagła“ decyzją naszego kapitana związ 
kowego i przejdą mad tą sprawa do po- 
rządku dziennego. 3 


- Wacker wiedeński w Kr. Hucie 


unzyysiceaż wyymiic remisowy 
binowamym ZESDOREEZM 


| Urban. 


Królewska Huta, 6 października. 
Wacker (Wiedeń) znana drużyna za 


wodowców wiedeńskich, znana na Śląs- 


ku z zeszłorocznego zwycięstwa nad | 
drużyną kombinowaną. Naprzód-AZS w 
stosunku 10:2, zwabiła na-stadjon wj 
Królewskiej Hucie rekordową ilość pu- 
bliczności w liczbie około 7000 osób, któ 
rzy przyszli aby być Świadkami piękne- 
go stylu wiedeńskiego futbolu. Wiedeń- 
czycy do przerwy pokazali wszystko, 
prowadzili już nawet 3:0, lecz po zmia 
nie pól załamali się na sktitek przemę- 
czenia, spowodowanego 3 meczańi w 
przeciągu 4 dni!!! Lwią część sukcesu 
w postaci wyniku remisowego z taką 
drużyną, przypisć należy przeważnie 
graczom Ruchu, którzy byli w tym dniu 
dobrze dysponowani, zwłaszcza Urban 
i Peterek, Gracze AKS za wyjątkiem 
Glejcara i bramkarza Joszki zupełnie za 


| wiedli. Drużyny stanęły do walki w na- 


stępujących składach: 

WACKER: Cart, Hauswirth, Jestrab 
Uher, Windner, Friihwort, Ostermann, 
Franz, Walzhofer, Hansl Horvath i Lan- 


r. 

Komb. RUCH=AKS:  Joszko, Mo- 
tzek, Kacy, Nobis, Badura, Kafka (Dzi- 
wisz), Włodarz, Glajcar, Peterek, Duda 


R: z kom- 
uacie — A.EŚ.S. 


Wiedeń rozpoczyna grę, demonstru- 
jąc prawdziwy kunszt piłkarstwa i uzy- 
Skuje w 15 min. prowadzenie płaskim 
strzałem Franza z podania Horwatha, w 
dwie minuty później ten sam gracz pięk 
nym ostrym strzałem z 25 metrów uzy* 
skuje 2:0, dla Wackeru, a już w 18 min. 
Wacker prowadzi 3:0. Sukces gości 0- 
szoółomił początkowo Ślązaków, ale po- 
mału gra staje się wyrównaną piękne 
akcje Urbana kończą się strzałami w 
aut lub stają się łupem przytomnego 
bramkarza aństtiaków. W 43 min. uzy- 
skują miejscowi pierwszy punkt przez 
Peterka z pięknego podania Urbana. 

Po przerwie sytuacja zmienia się cał 
kowicie. Cała drużyna gości spuchła, 
inicjatywę gry obejmują miejscow,i któ- 
rzy przez Peterka wzyskują dalsze dwie 
bramki w 19 i 33 min. Goście grają ner- 
wowo. Horwath jest nadal duszą napa* 
du, lecz u gości już nie się „nie klei“. W 
36 min. uzyskuje Duda po kombinacji 
Peterek — Glajcar — Badura, dalszy 
pumkt, ale uciecha była krótka, wiedeń- 
czycy uzyskują wyrównującą bramkę 
przez Langera, ustalając temsamem wy 
nik dnia. 

Sędziował p. Laband, dobrze. 


Wielki turniej ping-pongowy 


z udziałem czołowy 


Do turnieju pingrpongowezgo dla dru- 
żyn męskich, organizowanego przez KS. 
„Jutrzenka* przystąpiły wszystkie czo- „| 
lowe drużyny naszego miasta z mist- I 
rzem „Makkabi“ na czele. Udział błorą 
następujące drużyny: Makkabi (Łódź), 
Oratorjum, Hakoah, YMCA, Sztern, Ju- 
trzenka, Orię (Łódź), Resursa, Trump- 
feldor, Zw. Młodz. Polsk. 

Pierwsze spotkania zostaną rozegra- 
ne systemem olimpijskim. Pokonani w 
tych spotkaniach zostają zupełnie wyeli- 
minowani z turnieju, zwycięzcy zaś roze 
grają dalsze mecze systemem mistrzow= 
skim o I, II, III, IV i V-miejsca. 

Turniej będzie przeprowadzony w dn. 
9, 10 i 11 bm. W pierwszyin dniu tur” 
nieju t.j. piątek, dn. 9 spotkają się nast. 
przeciwnicy: p godz. 7, wiecz. mecz 
T rumpledóor — Zw. Mt. Pólsk- o godz, 8 


iwiecz. spotka się Sztern z YMCA, zaś o 


ch drużyn łódzkich 


godz, 9 wiecz. sensacyjne spotkanie 2-ch 
najgroźniejszych rywali: mistrza Łodzi 
Makkabi“ z wicem. „Oratorjum*. 

Z uwagi na to, iż jedna z tych drużyn 
będzie wyeliminowana z turnieju, należy 
oczekiwać zażartej walki tembardziej, 
że jak słychać drużyna „Oratorium“ zo- 
stała zasiłona zawodnikmi Widzewskiej 
Manufaktury. Nazajutrz o godz. 3 popoł. 
spotka się Hakoah z Resursą, zaś o g. 
4popoł. ostatni mecz olimpijski Jutrzen- 
ka — Orlę: O godz. 5 popoł. rozpoczną 
się walki finałowe między zwycięzcami 
poprzednich spotkań, które potrwają do 
niedzieli godz, 10 wiecz. 


Mieście pomoc 
naibiedniejszym. 


z e ee e a e 


Towarzyskie spotkanie 
Makkabi — Turyści 


Zreorganizowana drużyna piłkarska 
KI. Turystów rozegra w nadchodzącą 
sobotę po dłuższej przerwie pierwsze 
spotkanie towarzyskie. Przeciwnikiem 
Turystów będzie Makkabi. Zawady po- 
wyższe rozegrane zostaną c godz. 15.30 
ua boisku przy ul. Wodnej. 


Nowinki sportowe 
z Pabjanic 


„«Kotlicki, ostatnio bramkarz Wois- 
kewego Klubu Sportowego, po odbyciu 
służby wojskowej, znajduje się znów w 
cywili. Doskonały ten bramkarz z na- 
statńiem sezonu piłkarskiego w roku 
1932 znów zasili barwy PTC, w któ- 
rych przed wojskiem występował. 

..Pomocnik Heineman, obrońca Z0- 
bel i prawoskrzydłowy Martaj. gracze 
J-ei drużyny pabianickiej Burzy, po od- 
byciu służby wojskowej zasilili ponow- 
nie swój macierzysty klub. 

P. Zygmunt Derdoń, student W. S. 
H. w Warszawie, zgłosiwszy swoje przy 
sąpienie do  Pabianick czo KI. Sport. 
, Burza“ dokooptowany zosta: na człon 
ka Zarządu tego klubu 


Makkabi pabjanicka 


zdobywa puhar 


W myśl zapowiedzi odbył się w 
dniach 27 września oraz 3 i 4 paździer 
nika Turniej Ping - Pongowy o mistrzo 
stwo żyd. żeńskich drużyn Okręgu Łódz 
kiego, organizowany przez Sekcję Pińg 
Pongową ŻSGS Hakoah w Łodzi. 

Turniej został rozegrany w lokalu 
organizatorów przy olbrzymiem zain- 
teresowaniu publiczności, która w os- 
tatnim dniu zawodów dosięgnęła liczby 
300 osób. 

Bezpośrednio po ukończeniu rozgry 
wek, .t į} w niedzielę wieczorem odbyło 
się uroczyste rozdanie nagród w. obec- 
ności przedstawiciela Zw. Sw. Makkabi 
p. inż. Zielińskiego. 

Pierwsze miejsce i puhar już na 
własność zdobyła drużyna Makkabi — 
Pabianice, drugie i trzecie miejsca oraz 
dyplomy zdobyły drużyny  „Trupfel- 


'doru* i Makkabi—Zgierz. 


Przed występem 
polaków w Belgji 


W przyjęciu, jakie się odbędzie dnia 
11 października na cześć polskich spor- 
towców, wezmą udział m. in. minister 
wojny Dens, minister kultury i sztuki 
Peteitjean, b. minister rolnictwa Baelsi, 
minister stanu Deveze, który w 1920 r. 
jako minister wojny umożliwił transpor 
towanie amunicji dla polskich wojsk. 

Z Leodjum donoszą, że Okręgowy 
Związek Piłkarski ustalił następujący 
skład reprezentacji Leodjum przeciwko 
drużynie Krakowa: bramkarz: Bollen, 
obrona: Rosper i Chantraine, pomoc: 
Wauters Macherot i Olies, atak: Jamers 
Secretin, Cappele, Nazwiska dwuch na- 
pastników brakujących nie są jeszcze 
znane. 

GEDEON IAEE CZAD TA 


PRYWATNE | 
PSGOTOWIE LEKARSKIE 


612.333 


Telefon: 

Udziela doraźnej pomocy lekarskiej we wszel- 
kich wypadkach naśłych o każdej porze dnia 
i nocy. — Lekarska pomoc aktiszer, ginekolog. 


Dr. med. 


JAN POLAK 


chor. wewnętrzne i allergiczne 


(astma, pokrzywka, reumatyzm, alretyzm, migrena 
i inne) 


6-go Sierpnia 22, fr. l p. 
tel 1€4-2] — przyjm. 5—7-e|- 
Leczenie metodą Zeileissa, ~“ 


` 


Ostalnia, 


Jsl . 
VANO. 


i a | AEL oi P 
Gigantyczny proces 
> Gandy przemytników 
m Jféalkucie 


Sytuacja, jak w powieści Wallace'a 


Kalkuta, 8 października 
(Telczram własny) 

(t) W Kalkucie rozpoczyna się w nal- 
bliższych dniach proces, który porównać 
można tylko z fantastycznemi powie- 
ściami Wallacea. 

Na ławie oskarżonych zasiądzie ban- 
da szmuglcrów kokainy oraz innych nar 
kotyków i broni, złożona z 62 osób. Gnia 
zdo szmuglerów mieściło. się w małym 
sklepiku z owocami, z którego prowadzi- 
B schody na pierwsze piętro. Schody 

yty icdnak naclcktryzowane i gdy zia- 
wiał się wywiadowca, który przekro- 
czył schody, prąd został natychmiast 
włączony i ponosił on śmierć. 

Policjanci. którzy uięli całą szajkę: 


również znajdowali się o krok od śmicr- SMZENEW am ZOTTRIOTNCZN ZZOZ 


ci, i tylko dzięki przypadkowi, że nie zda 
fano włączyć prądu, uszli oni cało i zdo- 
łali zlikwidować nicuchwytnych szmu- 
glerów, 


Rozruchy głodowe 
w Rosii sowieckiej 


Moskwa, 8 października. 
(Telegram wlasny). 


(t) Donoszą z wielu miejscowości, że 
mimo ostrego zakazu władz, rozpoczęła 
się wędrówka robotników do miast, któ 
re są dobrze zaaprowizowane. W nie- 
których miejscowościach doszło do 
starć między milicją a robotnikami. 
Wskutek powyższego, podał się do dy- 
misji komisarz aprowizacji Mikojan. Ra- 
da komisarzy ludowych wydała nakaz 


aby wszelkie transporty z żywnością 0-- 


trzymały pierwszeństwo przy przewo- 
zie. Do zagrożonych głodem miejscowo 
ści wysłano 5.000 wagonów zboża. 


Materjał wybuchowy 


pod tramwajem berlińskim 
Berlin, 8 października. 
(Telegram własny) 

(() W Alei Franklurckiej podłożyli 
nieznani sprawcy pod nadjeżdżający 
tramwaj malerjał wybuchowy, który 
eksplodował w chwili przejeżdżania 
tramwaju. Wskutek wybuchu zosała ran 
na kobieta z dzieckiem. Policja nie u- 
staliła, czy materjał wybuchowy podło- 
żyli zamachowcy, czy też był to jakiś 
niewczesny żart. 


Dwie osoby zginęły 
w katastrofie samochodowei 


Szwcrin, 8 października 
(Telegram własny), 

(t) Na jednej z szos podmiejskich mia- 
ła dziś miejsce poważna katastrofa 
samochodowa. Prowadzący auto mecha 
nik Hoffman wpadł na skrzyżowaniu 
szos na wóz naładowany kartoflami. 
Szofer nie był w stanie ominąć wozu i za 
wadził o nicgo. Karoserja z prawej stro- 
ry auta została zdarta, a obai pasażero- 
wie ponieśli śmierć, 


Napad bandycki 


na importera diamentów 


New York, 8 października 

(t) Wczorai bandyci dokonali niezwy 
kle zuchwatego napadu na importera dja 
mentów Ulitta. Bandyci zrabowali mu 
teczkę, w której znajdowały się diamen- 
ty wartości 100.000 dolarów. Po dokona 
niu rabunku bandytom udało się niespo- 
strzeżenie zbiec. 


L 10; 
dzienników J Mlawski, ul, Małachowskiego 


10-go Lutego dom inż, Pętkowskiego, tel, 11-69 C 


Sienkiewicza 
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KATOWICE: Biuro dzienników „Hag 


W prowincji belgijskiej Limburz, w. czasie obchodu t. zw. „Dnia belgijskiego“ 
doszło do krwawych walk ulicznych między flamandczykami a wallonami, Inter- 
wencja pofcii przywróciła spokój. 


Walki ma Dalekim Wschodzie 


stawia odparcie ataku wojsk chińskich z pod Mukdenu przez wo.ska japońsk 
TRETE ; 


Howy most Ha Warcie 


W obozie ćwiczebrtym w Biedrusku.pod Poznaniem oddział saperów wybudo- 
wał na rzece Warcie most drewniany o konstrukcji częściowo żelaznej. W ub. 
niedzielę nastąpiła uroczystość otwarcia ł poświęcenia tego mostu w obecności 
|p. ministra robót publicznych gen. Norwid -,Neugebauera. — Na zdjęciu naszem 
widzimy u góry nowy most na Warcie, u dołu uroczystość poświęcenia mostu. 


W środku grupy Stoi p. min, Norwid - Neugebauer, 


BOLET OVAR YATO KT SEE I ORW OE BAY AS EE C AORRKE 


m ZZ W 


a“ Wincenty  Szczepsniak, ul, Piastowska 9 tel. 7-17; 
1; DABROWA GÓRNICZA: Biuro dzienników |. Hlawski 3- 
SE? Al.. Panny Marii nr. 37. tel 4-48; KALISZ: Złota nr. 14: 
nr. 46, tel 1715 


— z 


nekrołogi, 40 qr. 


| Ogłoszenia: 


— — 


Walki między Chinami a Japonią trwają w dalszym ciągu. Ilustracja nasza przed 


SOSNOWIEC; Biuro dzernków Józęł Hlawski, ul, 3-gọ Maj 28: BĘDZIN 
Maja ne. 4. ZAKOPANE, Krupówki, de Seinas Š 
RADOM: A. Eifer, ul, Żeromskiego 25, tel, 2-15; 
SKARŻYSKO: ul. lłżecka nr, 16, tel. 40; PIOTRKÓW TRYBUNALSKI: ulica Garncarska nr, 3. 


najmniejsze zł. f50. Poszukiwanie pracy: za słowo 10 groszv. najmniejsze zł. 1.20. 
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Wynalazek kolorowe] 
- fotografi 


Inżynier wiedeński Alfred Barris rozwią 
zał problem kolorowej totografji. Wyna- 
lazek jego polega na skonstruowaniu spe 
cialtej kamery, która umożliwia dokony- 
wanie zdięć w naturalnych kolorach. 
[A rosenes s AZOT O 0 TZ a a 


Pomnik peowiaków 
w Miedzyrzeczu 


mu niemieckiego. Dnia 16-go listopada 
1918 r.“ | i 
 CEESEEECZS ZWS T A BTRPESZOZEPIZC ZEK 
Zgon senatora») 
Morrowa 


«AŻ 


Senator Dwight Morrow, b. pose! Sta- 

nów Ziednoczonych w Meksyku i teść 

słynnego lotnika Lindbergha zmarł w 
Waszyngtonie w wieku 58 lat 


"ODDZIAŁY: KRAKÓW, ul. Pijarska 4, Telefony: 165-00 i 171-50 (Oddział dla całej Małopolski). Ekspozytury krakowskiego oddzialu; TARNÓW,ul, Żabnieńcka L 29 i NOWY SĄCZ, ul. Długosza 


- 


; Biuro: 
GDYNIA, ulica 


W. Krzeptowsk ego: 
KIELCE: ulica 


dom p, 


uma „a 


W tekście 50- gr, za wiersz milimetrowy (na stronie 5 szpaltył 


za wiersz militi Drobne; za słowo 15 zroszy, 


mai ikke 
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